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Liczne uchwały komitetów przedwy­
borczych po m iastach, m iasteczkach i 
wsiach, zgłaszające solidarność z progra­
mem klubu lewicy, najlepszym »ą dowo­
dem, jak bardzo dawał się dotąd w kra­
ju uczuwaó bm.k kierunku politycznego, 
brak sztandaru, około którego SKupialiby 
się ludzie pewnych przekonań i zasad po­
litycznych. Posłowie, wybierani wśród 
powszechnego zamętu, nie spotykali się 
z jasnem określeniem postulatów, a wy­
bór swój zawdzięczali nieraz zbiego­
wi wypndków lub zręcznej agiiacyi, nie 
zaś swoim przekonaniom lub zrozumieniu 
potrzeb swoich wyborców. Kończyło się 
często na tem, że wyborcy sami nie wie­
dzieli, z kim mają do czynienia: stawia­
no im kadydatów o nieoKreślouej barwie, 
jeden lub drugi składał wyznanie swej wia­
ry politycznej w takiej formie, aby naj­
mniej byó później wiązanym i odpowie­
dzialnym; zwyciężał ten, kto w chwili 
stanowczej większej użył forsy, lub zrę 
czniej zaagitował. Lewica sejmowa poda­
ła teraz bogdaj pewna skalę postulatów, 
zażądała od kandydata na posła przy­
znania się do pewnych, ściśle określo­
nych zasad politycznych. Niechże wybor­
cy wiedzą raz przecież, kogo wybierają 
i czego od posła spodziewać się mają,— 
niech się skończy już raz „gra w cho­
wanego", dobra dla niedorostków, zgubna 
dla obywateli świadomych swych praw i 
dążności.

Im większe uznanie zyskuje w sferach 
•'yborczyuh program lewicy sejmowej, 

im jaśniej zarysowuje się zapowiedź, że 
we wszystkich niemal kuryach miejskich, 
a w bardz) w «lu wiejskich odhędą się 
wybory pod hasłem owego programu de­
mokratycznego — ten. silniej przebija 
niechęć do tej działalności klubu lewicy 
ze strony tych, co dotąd wszechwładny­
mi się czuli panami sytuacyi. Zamiast 
programuwi lewicy przeciwstawić program 
inny, zamiast określić swe stanowisko 
wobec postępn czasu i zmiau, jakie zaszły 
w kraju w ciągu lat dziesiątek, a ostat- 
niemi czasy w państwie calem, — rzu­
cają konserwatyści nasi gromy potępienia 
na całe stronnictwo demokratyczne, potę­
piają w czambuł program jego pracy po­
litycznej. Czemu me mają odwagi ci pa­
nowie wystąpić z otwartą przyłbicą, dla­
czego niti powiedzą jasno i dosadnie, kim 
są i do czego dążą w chwili obecnei, — 
a natomiast kryją się poza parawan ko­
mitetu centralnego i tylko w imię trady- 
oyi i solidarności narodowej żądają, aby 
kraj cały szedł omackiem do urny wy­
borczej i wkładał do niej nazwiska po­
słów, które im podyktuje garstka wszech­

władnych dotąd przywódców stronnictwa 
t. zw. „konserwatystów?"

Ustawy zasadmeze państwa pozwa­
lają na zawiązywanie komitetów przed­
wyborczych. — wolno Kołu sejmo­
wemu podjąć akcyę wyborczą w kraju, 
lecz w równym stopnia uprawnione jest 
każde stronnictwo działać w cza3ie wy­
borów, a komitety jego tak samo mają 
racyę bytu, jak komitety centralne. A je- 
źli sie w dodatku zważy, że stronnictwo 
demokratyczne nie omija instytucyi korni 
tetow centralnych, choć bezwarunkowo 
ich wyrokom nie ulega, to dziwną musi 
się wydać pretensja , aby wszelka akcya 
wyborcza, poza obrębem komitetów cen­
tralnych rozwijana, uważaną była za wy­
kroczenie przeciw „honorowi narodowe­
mu", aby zdradzać miała „zamiary pro­
wadzenia walki podstępom", jak twierdzi 
Czas i towarzysz jego, lwowski organ 
Laenderbanku.

Organizacya komitetów centialnych u 
nas zwłaszcza, w zachodniej części kra­
ju, wystarczyć nie może. Pozbawiać się wol­
ności działania na rzecz ich nie mogą stronni­
ctwa, które kierują się pewną myślą po­
lityczną i dążą do jej urzeczywistnienia, 
do wywalczenia sobie pewnego uznania 
w społeczeństwie. Koło sejmowe, dające 
mandat i impuls komitetom centralnym, 
jest wyrazem większości, zasiadającej w 
Sejmie; wiekrzość ta jednak nie może 
być uważaną za władzę, dyktującą całe­
mu krajowi normy wyborcze, zakreślającą 
granice wolności wyborczej. Bezzasadne 
tedy jest żądanie Czasu aby komitet cen­
tralny, „jako legaluy organ Sejmu, w y­
stąpił przeciw organizacyi demokratyczno- 
postępowej", a śmieszną jest pogróżka, ie 
posłowie lewicy tracą prawo zasiadania 
w Kole sejmowem przez to, że jako re­
prezentanci stronnictwa politycznego dążą 
w czasie wyborów do' przeprowadzenia 
ich w duchu tego stronnictwa. Jeżeliby 
komitety centralne tę niefortunną myśl 
Czasu poparły, przyznałyby tem samem, 
że organizacya ’ch jest wadliwą, gdyż nie 
dopuszcza do akeyi pewnych stronnictw, 
które w kraju znajdują oddźwięk i upra- 
wrimne są do rozwijania swych progra­
mów politycznych.

Cożby to było za stronnictwo, któreby 
za ostateczny cel swych dążności nie sta­
wiało sobie zdobycia pewnej liczby man­
datów przy wyborach? Albo ono ma ra­
cyę bytu, albo ono skupia pod swym 
sztandarem pewne sfery i grona obywa­
telskie, a wtedy zmobilizować je musi w 
czasie wyborów, — albo hasła jego są 
puste, są „ f r a z e s e r n " ,  a wtedy zrzec się 
powinno wszelkiej akcyi wyborczej i za­
dokumentować tem swoją nicość polity­

czną. Stronnictwo demokratyczne stanęło 
w szranki wyborcze, gdyż czuje dość si­
ły i pewności siebie, aby w imię swych 
zasad zaważyć na szali wypadków, a ka­
żdy, kto postąpienie to jego podaje wo­
bec ogółu w podejrzenie, dowodzi braku 
poszanowania dla ze sad wolności obywa­
telskiej, jest wstecznikiem, gdy nie po­
zwala na swobodny rozwój stronnictwa, 
które dobro kraju i godność narodową na 
czele swego programu wywiesza.

Nie przestraszą nas tedy rozpaczliwe 
okrzyki Czasu, że wprowadzić chcemy do 
parlamentu wiedeńskiego flgurantów, po­
słów w siermięgach, nie rozumiejących 
po niemiecku; nie sparaliżują naszej dzia­
łalności pogróżki, „ze podburzamy lud 
przeciw dworem i plebaniom." Zwietrza­
łe to frazesy — minęły czasy, gdy w nie 
wierzono.

Program zakreśliliśmy jasny, zrozu­
miały dla każdego, program, debro kraju 
i ojczyzny wyłącznie mający na wzglę­
dzie, — moglibyśmy więc zupełnie słusznie 
w imię t e g o  programu żąaać solidarno­
ści narodowej taksamo, — jak ci, co nie 
zgłosiwszy ż a d n e g o ,  wymagają od nas, 
abyśmy „dla miłej zgody" zrzekli się 
wszelkich objawów żywotności i szli na 
oślep wydeptaną przez nich ścieżką. Tego 
nie zrobimy.

Wybory do Rady państwa.
K r a k ó w ,  10  lutego.

Niektóre dzianniki podały wiadomość o zawią­
zaniu się centralnego komitetu chłopsko-katolic- 
kiego w W a d  o w i e r c h  i  o uchwaleniu prze­
zeń Kandydata r na kilka okręgów zachodniej Ga- 
licyi. Od p. Z a l a ń s k i e g o  otrzymujemy za­
wiadomienie, że nie on, jak to niektóre dzienni­
ki podały, lecz poseł sejmowy K r a m a r c z y k  
był inieyatorem tego zgromadzenia. Natomiast 
K u ryer L w ow tki jako in icjatora tego komitetu 
chłopskiego wymienia księdza S t o j a ł o w s k i e -  
go. Ponieważ prezydyum komitetu nie uznało 
za stósowne uwiadumić dzienników postępowych
0 zapadłych uchwałach, wstrzymujemy się z po­
dawaniem obiegających o nich pogłosek.

W B o c h n i  w kuryi mniejszej własności zgło­
sił Awą kandydaturę p. Maurycy S t r a s z e w ­
s k i ,  profesor uniwersytetu Jagiellońskiego i je­
dna z widomych głów stronnictwa, tak zwanych 
„Stańczyków" krakowskich, a właściciel dóbr Wi­
śnicz w Bocheńskiem. Kandydaturę p. Straszew­
skiego poparł na zgromadzeniu ksiądz S ę k o w ­
s k i ,  proboszcz z Wiśnicza. Ks. Sękowski, były 
kierownik wychowawczego instytutu dla panienek 
w S tan iakach , domagał się od kandydata posel­
skiego, aby wywalczył koniecznie dla Galicji 
szkołę wyznaniową. Zdaje się, że ks. Sękowski 
nie czytał podówczas jeszcze ostatnich dzienników
1 że nie doszła jeszcze do niego wieść o sro- 
motnem zaparciu się szkoły wyznaniowej przez 
księcia Lieclitensteina, —  gdyż w razie przeciw­
nym nie b yłb y  może poruszał sprawy, którą o- 
sławiony jej in icjator tak ośmieszył.

Zresztą, jak się dowiadujemy, zapędy kleryka! 
ne ks. proboszcza Sękowskiego i kandydatura je­
go kolatora p. Straszewskiego, nie znajdą w po­
wiecie bocheńskim odgłosu, gdyż niemal zapew­
nioną jest tam kandydatura p. O r z e c h o w s k i  e- 
g o. posła dotychczasowego.

Dla zapobieżenia fałszywym pogłoskom, jakoby 
dr. A u g u s t  S o k o ł o w s k i  zamierzał kaudydo- 
wać z grupy miast N o w y S ą c z - W i e l i c z k a -  
B i a ł a ,  jesteśm y upoważnieni do oświadczenia, 
iż dr. A u g u s t  S o k o ł o w s k i ,  zaszczycony za­
ufaniem wyborców miasta Krakowa przy ostatnich 
wyborach, z których tak znakomitą wyszedł wię­
kszością — n i e  g d z i e i n d z i e j ,  a t y l k o  w 
m i e ś c i e  K r a k o w i e k a n d y d o w a ć  z a m i e ­
r z a .

W uzupełnieniu wiadomości podanych przez 
nac wczoraj o składz.e komitetu wybranego one- 
gdaj w M o g i l e  winniśmy dodać, że wybrani 
zostali do komitetu także włościanie : Franciszek 
W ó j c i k  z Wyciąż, Jędrzej T o  p a  z Gruszowa, 
Wojciech S a w i c k i  wójt z Brańczyc, Franciszek 
C i e p i e l a  i Stanisław K a r z o w s k i  gospodarz 
z Bieńczyc; natomiast pizez pomyłkę wymienio­
no Władysława Kołodziejczyka, który do komite­
tu togo nie należy.

W C h r z a n o w i e  uchwalono na posiedze­
niu komitetu powiatowego wielce niepopularną 
wśród włościan kandydaturę księdza C h o t k o w- 
s k i e g o. Natomiast coraz więcej posłuchu znaj­
duje kandydatura p. M i c h a ł k a ,  notaryuszr. z 
Jordanowa, który jako syn ludu, z tym ludem 
żyje, nie wstydzi się go i zna jego potrzeby.

Z Brzeska donoszą n a m , że w kuryi mniej­
szej własności okręgu wynorczego B o c h n i a -  
B r z e s k o ,  najwięcej szans ma kandydatura do­
tychczasowego posła do Rady państwa włościa­
nina J a n a  O r z e c h o w s k i e g o ,  który rozwi­
nął za sobą ogrom cą agitację i za którym prze­
szło sto gmin dotąd stanowczo się oświadczyło. 
Jako kandydat wystąpić ma także dr. Maurycy 
Straszewski, prof. uniwersytetu J a g ie ll ., na któ­
rego rzecz mieli się zrzec kandydatur p Zdzi­
sław W łodek, m arszałek powiatu bocheńskiego i 
i p. Adam Jordan. Wysunięto też kandydaturę 
dra Józefa T ry b u lca , b. burmistrza i adwokata 
z Bochni, ale kandydatura ta, jakkolwiek z wielu 
względów pożądana, nie ma wiele szans powo­
dzenia wobec p. Orzechowskiego.

Pierwsze posiedzenie komitetu przedwyborcze­
go dla powiatu brzeskiego odbędzie się w Brze­
sku w dniu 14 lutego b. r. o godzinie 11 rano 
w sali rady powiatowej.

Bochnia, 8 lutego. Dzisiaj odbyło się pierwsze 
posiedzenie k o m i t e t u  p r z e d w y b o r c z e g o  
p o w i a t o w e g o  do wyboru posła z mniejszych 
posiadłości powiatów bocheńskiego i brzeskiego.

K andydatury zgłosili dotychczasowy poseł Jan  
O r z e c h o w s k i  i di. Maurycy S t r a s z e w ­
s ki .

Dr. Serafiński postawił kandydaturę ks. W ą- 
s i k i e w i c z a ,  proboszcza z Wiśnicza Starego, 
zastępcy marszałka Bady powiatowej bocheńskiej, 
ten jeduak oświadczył, że z powodu podeszłego 
wieku i nadwątlonych sił kandydować nie będzie. 
Prawdziwą przyczynę odmownego oświadczania 
ks. Wąsikiewicza podał ks. Sękowski, proboszcz 
l Nowego Wiśn cza. Ks. Sękowski odczytał list 
ks. biskupa tarnowskiego, w którym tenże wzy­
wa ks. Wąsikiewicza do kandydowania z powodu, 
że p. Adam Jordan kandydować nie będzie i że 
wezwanie to nastąpiło po naradzie z zgromadzo­
nymi księżmi. Ks Sękowski wyprowadził stąd

wniosek, że ponieważ i dr. Straszewski znalazł 
popareje u biskupa przeto ks. W ąskiewiez kan­
dydować nie może.

Ks. S ę k o w s k i  gorąco popierał kandydaturę 
dra Straszewskiego, z powodu, że tenże ma mieć 
wszelkie zalety na posła, a w szczególności, że 
będzie się starał, by prestacye kościelna (konku- 
reneya) były rp ra  wiedli wiej rozłożone, a d z i ­
s i e j s z e  s z k o ł y  z r e f o r m o w a n e .  Zdaniem 
mówcy obecne szkoły są b e z w y z n a n i o w e ,  a 
żałować wypada, że ks. Liechtenstein da5 się skło­
nić prośbom m inistra oświaty do eofme<$ą w Ra­
dzie państwa swego wniosku o utworzen.e szkół 
wyznaniowych.

Obecny na zgromadzeniu dr. Straszewski p rzy ­
rzekł działać w kierunku, podanym przez poprzed­
niego mówcę, a nadto starać się o zniżan.e po­
datków od nieruchomości.

Gdy jednak na zapjtanie jednego z członków 
celem interpelacyi, czy przemówienie jeg* było 
mową programową, czy też stania jeszcze przed 
wyborcami i złoży wyznanie wiary —  oświadczył, 
iż stanie przed wyborcami i wyzna zarody, ja­
kich się trzymać będzie, postawione wnioseir o 
zamknięcie dyskusji, a po przemówieniu zapisa­
nych do głosu kilku mówców (nie włościan) m ar­
szałek zamknął posiedzenie.

Jai osław, 8 lutego. Dzisiaj odbyło się w sali 
ratuszowej walne zgromadzenie wyborców miasta 
Jarosławia w sprawie wyborów do Bad) pań­
stwa. Udział, wyborców, zwłaszcza inteligencji, 
był bardzc znaczny. Po wyborze dra Jam a, w i­
ceburmistrza, na przewodniczącego zgromadzenia 
uchw alono:

I. Wybrać komitet przedwyborczy, złożony z 50 
członków i polecić mu, aby się porozumiał z to  
mitetem miasta Rzeszowa.

II. Zawezwać kandydatów aby w odu m o ­
stach przed wyborcami złożyli swo wyznanie 
wiary.

Następnie wybrano komitet, złożony z 50 człon­
ków, ze wszystkich warstw społeczeństwa miej­
skiego, poczem posiedzenie zamknięto.

Nie obeszło się jednak przy t : '  sposobności 
bez n.emilego zajścia, któremu jednak  wezrs za­
pobiegł takt przewodniczącego. Pomimo tego, ii  
w liczbie owych 50 znajdowała się przeważna 
liczba reprezentantów m ieszczaństwa pewna ezęśc 
rzemieślników, przybrawszy sobie znaczną liczbę 
niepowołanych ochotników, wszczęła wjeiawę, za­
pewniając. iż mieszczanie już sobie kum itet wy­
brali, że nawet mają już kandydata w osobie p. 
Kwiatkowskiego i że żadnej dalszej narady nie 
potrzeba. Przewodniczący i komitet widiąc, że 
stanowcza większość zgodziła się na wymienione 
wnioski, położył koniec bozmyślnej gadaninie i 
zgromadzenie dalsze rozwiązał.

Ruski ruch wyoorczy. Dnia 6 b. tu. odbyło
się w S o k a l u  zebranie najpow ażniejszych osód 
ca łego  pow iatu celem  zaw iązania pow iatow ego  
kom itetu w yborczego.

Z Żółkwi otrzymuje D iło  następujące pismo 
Członkowie ruscy żółkiewskiej Bady powiatowej 
zawiązali dnia 7 b. m przedwyborczy komitet 
n i e z a w i s ł y  ani od komitetu „Narodnej Rady* 
ani od komitetu „Ruskiej Rady." Postawienie 
kandydata nastąpi po porozumieniu się pełnomo 
cników żółkiewskiego komitetu z delegatam i ko­
mitetu rawskiego i sokalskiego na zjeździe, który 
się odbędzie najdalej za tydzień. Dlatego upiasza 
się kompetentnych, ażebj swoje kandydatury naj­
dalej do dnia 13 lutego 1891 na ręce przew o­
dniczącego komitetu przedwyborczego zgłosili 
D r. D rym alik, przewodniczący.

Czerwona Iiu ś  w wstępnym artykule wypisuje

T E A T R .
♦.Honor**, komedya w 4 akiach Sudermanna.

W szerokich kołach naszej publiczności obiega 
wieść, że nowa szkoła dramatopisarska wdarła 
się nareszcie i do krakowskiego teatru wraz z po­
jawieniem się sztuki Suderm anna p. t. „Honor". 
Jesi-że ten utwór istotnie dość silnym, aby wy­
walczyć u naszej publiczności sjm patye dla no­
wych prądów i czy jest dość typowym ich wy­
razem ? - . -  Na pierwsze pytanie odpowie stopień 
JSgo sukcesu w Krakowie, jak się zdaje potw ier­
dzająco —  na drugie zaś niepodobna dać odpo- 
w*edzi, ponieważ główna wartość nowego kie­
runku polega właśnie na tem, iż nie wytworzył 

łonowego typu i 4e każdy prawie z jego 
praedBtawicieli ma swuje własne, odrębne światy 
^*orczośei. Je st to pogoń z* czim ś nowem, thż- 
8w m  ducha odradzającej się ludzkości i powolne 
wprowadzanie w czyn myśli Zoli, że teatr musi 
s,ę Hrieuić, jeżeli nie ma przestać istnieć.

^  imię pogwałconej prawdy dokonywały się 
2 wazo w literaturze i w teatrze przeobrażenia, i 
meraz jtoBzez*; w imię jej zmieni strój Talia i
Melpomeno

Nazwiska Voltaire’a, Diderot’a, Baumarchais’go, 
* P a r0tt!an'tykńfo neoklasyków, a wreszcie 
realistów dają świadectwo o ciągłej przemianie 
i o stopniowym rozwoju dramatopisarsfwa. No­
wy przew rót w teatrze i literatuize dramatycznej 
. r« zr  k o n ie c z n i  gjosj caj a rzesza pisarzy i 
krytyków dzisiejszej F ran c ji i Niemiec, dokony- 
wa aię nierównie wolniej, niż w innych działach 
aatuki i piśmiennictwa. Scena, stojąca pod ciągłą

kontrolą przyzwyczajeń w idza, nie dopuszcza 
nagłego nowotorstwa; nie zezwala zburzyć jed- 
nem wstrząśnieniem całego gmachu swego za- 
pleśniałego stylu, szablonu i maniery, które ogó­
łowi wydają się być prawem nietykalnem, a fa­
brykantom dramatu — wypróbowanym i nieza­
wodnym, mimo, że tak wyczerpanym środkiem 
do zyskania sukcesu. Jakoż mimo nawoływań i 
zachodów Zoli, Goncourfów, Bocque’a, D*udet’a, 
Bourgefa we Francyi, jakoteż Ibsena, Bjórnsona, 
Anzengrubera, Hauptmana, Strindberga na pól 
nocy, a wreszcie wielu Rosjan i całej armii tak 
zw. „wolnego teatru" —  reforma teatru nie prze­
darła nię prawie dotychczas po za granice teoryi. 
Prawdziwy człowiek nie wyparł jeszcze zupełnie 
ze sceny manekina, żvcie nie zajęło ua niej 
miejsca sztucznej i kunwencyoualnej iutrygi. 
Rzadko który z wymienionych przodowników od­
rodzenia dramatu okazał się w praktyce dość 
zdolnym, albo dość szczerym ; wszyscy zaś w od­
mienny nieco sposób schlebiali znowu zepsutemu 
smakowi szerokiej publiczności i czynili na ko­
rzyść jej uprzedzeń równie jak innych względów 
znaczne koncesje. Tak samo począł sobie i Su- 
d e rm an n ; w niósł co prawda nowe żywioły — 
lecz nie odważył się wziąć zupełnego rozbratu 
z tradycją.

To umiarkowanie i niemal połowiczność w po­
stępowaniu przynify się do jego zwycię­
stwa.

Suderm aun to niewątpliwie olbrzymi taleut 
dramatopisarski, od którego wiele jeszcze oczeki­
wać możemy, a właściwa mu wysoka zdolność 
artystycznego kształtowania jest jego wielką za­
letą, która jednakże prowadzi go niekiedy do je­
dnostronności.

W iele zrobił Suderm ann dla prawdy, ale nie 
poświęcił niczego dla efektu. W swoim „Hono

rze" dał nam  dzieło bądź-co-bądź wysoce in tere­
sujące, bardzo pokrewne dawniejszym pracom 
genialnego Henryka Ibsena , od którego z nie­
wiadomych przyczyn tak stroni scena krakowska. 
Jak  autor „Podpór społeczeństwa," walczy i au­
tor „Honoru" przeciw konwencjonalnym  kłam ­
stwom ustroju socjalnego i piętnuje m oralną 
zgniliznę pojęć dzisiejszych. Wolność i prawda 
w stosunkach ludzkich, oto są podpory społe­
czeństwa dla nich obu. Jest też coś niemal sek- 
ciarskiego w sposobie bronienia sprawy przez 
nich. Posłuchajmy tylko słów samego Saderm an- 
na, którego idei rzecznikiem jest hr. Trast-Saar- 
b e rg , najpospolitszy rezoner starego repertoaru : 

„Tego, co ty swoim honorem zowiesz, tej mię 
szaniDy w stydu , taktow ności, praw ości i dumy. 
tego coś nabył życiem uczciw em , przyzwoitem. 
w poczuciu swych obowiązków, tego n.e może ci 
odebrać jakiś tam młokos, jak ci nie może ode­
brać dobroci twego serca, albo logicznego wnio­
skowanie Albo jest ten twój honor cząstką eie 
He samego, albo nie istnieje w cale.. Z tym ro 
dzajem honoru , któiy rozbić może rękaw iczką 
pierwszy lepszy rabuś salonowy, ty nie masz nic 
wspólnego; to dobre na zwierciadło dla dudków, 
na bawidelko dla próżniaków i na pachnidło dla 
ludzi, co źle pachną.." „To co pospolicie hono­
rem nazywamy, jest niczem innem  jak cieniem 
który rzucamy, gdy nas oświeca słońce publi­
cznej czci poważ nia. Go najgorsze w tem
w szystkiera, że posiadamy tyle różuych gatun­
ków „honoru," ile jest klas towarzyskich i warstw 
społecznych .." „Nasze kasty rozdzielone są prze­
paściami uczuć; każda z nich ma swój osobny 
honor, swoje własne ambieye, swoje własne idea­
ły, nawet swój własny język. Dlatego nieszczęśli­
wy teu, który ze swojej kasty się wykoleił, a nie 
ma odwagi zerwać z nią zupełnie" i t. p.

Takim ze swej kasty wykolejonym jest w ła­
ściwy bohater sztuki, Robert Heinecke (p. Żela­
zowski), syu ubogiego rzemieślnika, wykształcony 
na obczyźnie przez swego chlebodawcę, bogatego 
przemysłowca M iihlinga, który po wielu latach 
pracy za m orzem , powraca w progi rodzinne. 
Jego ojciec i jego chlebodawca, oto przedstaw i­
ciele dwóch odrębnych warstw socyalnych, któ­
rych odrębność w życiu zaostrza autor ten d en ­
cyjnie w utworze, opierając się na różnicach po­
czucia honoru. Bohater widzi po jednej i po d ru ­
giej stronie upadek i wypaczenie pojęć etycznych, 
a gdy nie może podnieść moralnie własnej ro­
dziny, zrzeka się łączności z n ią , otrzepuje kurz 
ze stóp swoich i nie odwraca się więcej po za 
siebie.

Gdyby tak ustępował bohater Sudermanna z po­
la walki wyrażałby w ostatecznej swej konse­
kw encji to, do czego dochodzi w ostatecznej 
konkluzyi „Nieprzyjaciel ludu" Ibsena, że w o- 
gniwie stosunków ludzkich „ten jest tylko sil­
nym, kto sam stoi" —  ale byłoby to surowem 
jak natura, okrutnem j’ak sama prawda... F ilister- 
ska publiczność niemiecka nie zniosłaby jednak 
takiego rozwiązania dramatu — a więc, jak się 
wyraził pewi n krytyk niemiecki, podaje jej au 
tor na zakończenie „szklankę m d łe j lim onady \  
Górka Miiblingów, którzy siłą złota popchnęli w 
przepaść hańby pogrążoną w nędzy rodzinę Ro­
berta —  rzuca podobnie jak ot; swoją rodzinę, 
pragnąc podzielić życie i los bohatera —  los nie 
tak ciężki wobec niespodzianych a złotych obie­
tnic hr. Trasta.

Do zalet i korzyści a zarazem i niekorzyści tej 
sztuki należy właściwe jej wyraźne piętno rasy 
i atmosfery cywilizacyjnej, w której wzrósł au­
tor i z której dobył kilka swych zupełnie no­
wych i prawdziwie żywych postaci. Zyskał przez

to realizm utworu, ale zacieśniły się tem samem 
jego granice do znaczenia obrazu życia społe­
czności czysto berlińskiej. To znamię lokalno- 
charakterystyczne pociąga za sobą trudność, je ­
żeli nie niemożebność zupełnie wiernego oddt- 
n k  intencyi autora, przez artystów obcego p le­
mienia. A jednak in tu icja  naszych artystów do­
wiodła znowu, że powołani sa oni do zadań wyż­
szych, nad te, które im w ostatnich czasach po­
wierzano.

Staranność w wykonaniu wszystkich ' niemal 
kreacyj była aż nadto widoczną i zasługuje na 
uznanie. Pierwszy to może też raz w tym sezo­
nie skorzystała scena krakowska w całej pełni 
ł  talentu p. Żelazowskiego, który zwłaszcza w 
ehwilach dram atycznych roń przypom niał nam, 
iż jest artystą wyższej miary, a jako reżyser 
zdziała? też wcale niemało. Równie pochlebny 
sąd wydać musimy o p. Ruszkowskim i Sienni­
ckiej, która ma i tę jeszcze zasługę, że wprowa­
dziła tyle interesujący utw ór Suderm anna do re­
pertoaru sceny krakowskiej,, obierając go na swój 
benefis. Przedstawienie szło ogółem dobrze, a 
zyskałoby jeszcze na wykończeniu, gdyby przed­
stawiciele rodziny Heinechów z większym deter- 
minizmem traktowali wady tych lutfzip zaostrza­
jąc rysy tak pysznie uchwyconej przez autora 
bezmyślnej dobrodusznośei i skarłowacenia m o­
ralnego pod wpływem nędzy i ciemnoty. W see- 
n k  aktu trzeciego np., gdy Heinechowie p rzyj- 
muią zapłatę za hańbę córki, trzeba było raczej 
w myśl autora starać się o obudzenie litości w 
widzu, aniżeli uczucia w strętu, który więcej p o ­
winna była postać płacącego wywołać. (n iQ

-
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dzisiaj 10 przykazań , któro kandydat ruski na 
posła do Rady państwa uznawać powinien i do 
których powinien się zastosować. Dla charakte­
rystyki cytujemy przykazanie czwarte. Brzmi ono, 
jak następnje: „Rnski kandydat na posła powi­
nien mieć zawsze na pam ięci, że naród nasz 
wierny dla władz rządowych j e s t  p r z e c i w n y  
o d b u d o w a n i a  P o l s k i  i że nie da sobie 
z tego, co stanowi odrębność jego charakteru od ­
jąć ani jednej litery.*

Jakiem n rządowi są wierni stronnicy Czerwo- 
i M u s i ,  to wiadomo, a że się Polski obawiają, 
lo całkiem nuturalne.

Sprawy gmin i powiaiów.
W udo w ice, 6 lutego.

Otrzymujemy pismo następujące:
W  numerze 10 N ow ej R eform y  z dnia 14 s ty ­

cznia 1891 r. pojawiła się korespondencya, oma­
wiająca spraw ę powiatowej kasy oszczędności w  
Wadowicach.

K orespondent mimo najlepszych chęci dla in- 
stytucyi wadowickiej Kasy oszczędności, mimo 
oddania słuszności głównym czynuikom działają­
cym i ocenienia rozwoju tej zaiste doniosłej i do 
broczynnej instytucyi, stoiąe na gruncie teorety­
cznym, a niedosyć uwzględniając szczegóły, do­
tknął w korespondencyi osobistości, której na- 
zwicka wprawdzie nie wymienia, ale którą jest, 
jak się łatwo dorozumieć można, p. dr. Jan  Iw ań­
ski adwokat krajowy, zastępca prezesa Rady po­
wiatowej , burm istrz miasta W adow ic, członek 
dyrekcyi Kasy oszczędności i syndyk tej insty­
tuty]

Wydział Rady powiatowej w Wadowicach jako 
wydział powiatowej Kasy Oszczędności w Wado­
wicach, na posiedzeniu dnia 22 stycznia b. r. od­
bytem, nie czekając na zebranie się pełnej Rany 
powiatowej, która zaznaczy szerzej należne uzna­
nie dla swojego wiceprezesa, postanowił jedno­
głośnie, z jeduej strony sprawę w korespondeu- 
eyi poruszoną Lależyeie wyświecić, z drogiej ode­
przeć zarzuty p. dr. Iwańskiemu uczynione.

W ydział nie zamierza wdawać się w jurydy 
czne uzasadnienie, czy słusznym jest zarzut ku- 
molacyi nnfdów , mnsi tylko nadmienić, iż wy­
borcy, tj. szłonkowie Rady powiatowej, którzy po- 
ruozyli p. dr. Iwańskiemu godność zastępcy pre­
zesa i dyrektora Kasy oszczędności, postąpili zgo­
dnie i po myśli obowiązujących przez namie­
stnictwo zatwierdzonych statutów dla powiatowej 
Kasy oszczędności.

S tatut odnośnie do organizacyi zarządu dla 
Kasy oszczędności przepisuje § 33 ustępie czwar­
tym : „Dwóch dyrektorów i zastępcę dyrektora 
wybiera Rada powiatowa na wniosek wydziału 
Ensy oszczędności, na przeciąg czasn urzędowa­
nia tegoż wydziału. C z ł o n e k  R a d y  p o w i a ­
t o w e j  m o ż e  b y ć  w y b r a n y m  d y r e k t o ­
r e m  c z a s o w y m ,  lub zastępcą dyrektora. Zaś 
§ 35 statutów opiewa: Jeżeli żaden z dyrektorów 
n i e  j e s t  p r a w n i k i e m ,  powinien wydział 
Kasy oszczędności na wniosek dyrekcyi ustano­
wić osobnego syLdyka dla zakładu.

Z powołanych przepisów statutu okazuje się 
p izsto jasno, że p. dr. Iwański jako członek Ra­
dy . powiatowej mógł byc prawnie wybranym na 
dyrektora, a skoro jest prawnikitm-adwokatem, 
przeto w myśl tychże statutów nie zachodzi po­
trzeba ustanowienia osobnego syndyka.

Praktyka codziennego życia nas poucza, że w 
obecnej chwili, gdzie ilość różnych obowiązków 
autonomicznych jest nader wielką, trudno o osobi­
stości, któreby obowiązki te przyjmować i speł­
niać chciały, dlatego też jeżeli się znajdzie oso­
bistość która, powodowana dobrą wolą dla kraju 
i odpowiednio uzdolniona, obowiązki takie przyj­
muje i spełnia, obarczaną bywa wielu urzędami i 
z tego powodu knmulacya urzędów nie jest do 
kuikiiięcia.

Tu jednak zaznaczyć się godzi, że osobistość 
p. dr. Iwańskiego musi się szczycić uzasadnio- 
nem  zaufaniem powiatu, skoro tenże obarcza go 
urzędami, o które on nie tylko, że się nie ubie­
gał, ale przeciwnie, czując, iż urzęda te w zaję­
ciach zawodowych, z uszczerbkiem materyalnym, 
czas mu absorbują, Od lakowych nchylić się za­
wsze pragnął.

Instytucya Kasy oszczędności w Wadowicach 
rozwija się wszecnstronnie z korzyścią dla po­
wiatu, główna zasługa w tern przypada właśnie 
p. dr. Iwańskiemu, który stoi na gruncie intere­
su instytucyi i w tym wypadku kumulacya u rzę ­
dów szkodliwą być nie m oże; w podobnych zu­
pełnie jak obecnie warunkach rozwijała się Kasa 
oszczędności od początku swego założenia, gdyż 
p. Dr. Krobicki, który położył wielkie zasługi 
dla powiatu i dla Kasy oszczędności, był długie 
lata wiceprezesem^ czasowo prezesem Rady powia­
towej, w myśl §. 34 dawnego statutu przełożo­
nym Wydziału Kasy oszczędności i Dyrekcyi — 
i wreszcie jako adwokat syndykiem Kasy oszczę­
dności.

Opinia powiatu względem osoby p. dra Iw ań­
skiego inaczej się zaznacza, aniżeli to chce przed­
stawić szanowny korespondent; podpisani nietylko 
jako członkowie Wydziału powiatowego i Wydzia­
łu kasy oszczędności, biorący czynny ndział w 
sprawach tej instytucyi. ale przedewszystkiem ja­
ko obywatele powiatu, reprezentujący większą 
własność, miasta i mniejszą własność, musimy 
stanowczo oświadczyć, że nigdy od nikogo nie 
słyszeliśmy zarzutów przeciwko działalności kasy 
i^zczKdności, a w szczególności przeciw działal­
ności p, dra Iwańskiego. — owszem z przyje­
mnością konstatujemy, że uznanie, wdzięczność i 
wysoki azacanek, to moneta, którą powiat płaci 
mu za poświęcenie i żmudną pracę.

Pozostaje wreszcie już nie do w y śn ie n ia , —  
ale do odparcia zarzut szan. korespondenta, — 
który mógłby być bclesnym, gdyby był słusznym, 
a który wkraść się musiał przez niedokładne zba 
danie stosunków, bo nie radziśmy posądzać o złą 
wolę. Zarzut ten mieści się w słowach korespon­
dencyi: „tenże sam p. dyrektor, radca wydziału 
i u iceprezos w jednej osobie, pobiera znaczną 
płacę z kasy oszczędności z tytułu swego jako 
syndyk", —  szan. korespondent chce zapewne 
w ten sposób rzncić podejrzenie, że p. drem 
Iwańskim  przy wypełniani i obowiązków przywią- 
aanyeJk do jego urzędów autonomicznych, powo­
duje inteiSB flMteryalny.

Otóż oświadczamy niniejszem, a to naturalnie

sprawdzonem być może, że p. dr. Iwański jako 
członek wydziału a względnie jaku wiceprezes 
Rady powiatowej pełni urząd ten z poświęce­
niem i gorliwością bez żadnych materyainych ko­
rzyści, — jako dyrektor kasy oszczędności nie 
pobiera żadnej pensyi i dotychczas mimo, że §. 
38 statutów wyraźnie postanawia, „że dyrektoro­
wie czasowo wybrani i zastępca dyrektora mogą 
mieć przyznane dyety za swoje urzędowanie" — 
za cały czas swegc urzędowania tj. od roku 1884 
aż dotąd nawet tytułem dyet żadnego wynagro­
dzenia nie żądał i nie pobrał. Jako syndyk nie 
pobiera również stałej pensyi, a dochód z tytułu 
oyndykatu stanowią skromne koszta procesowe 
przez ck. sąd w pojedynczych wyFadkach od 
dłużników kasy oszczędności przyznane i przez 
nich płacone, a które zaiste nie odpowiadają po­
święconej pracy, —  zwłaszcza że instytucya ka­
sy oszczędności, dzięki gorliwej pracy i wyrozu­
miałości organów nadzorczych, a przedewszyst- 
kiein dyrektora p. Dobrodzickiego w oględnych 
formach się rozwija i strony t. j. dłużników 
swych na wiele procesów i na koszta nie La- 
raża.

W  końcu i to nadmienić musimy, — że połą­
czenie w jednej osobie godności wiceprezesa R a­
dy povi latowej, dyrektora ka0y oszczędności i syn­
dyka, nie naraża i narazić nie może instytncyi na 
żadne niebezpieczeństwa, a to tern więcej, że po 
myśli statutów prezes Rady powiatowej nadzo­
ruje zarząd kasy oszczędności, a we wszelkich 
sprawach tej instytucyi aecyduje Wydział kasy 
oszczędności, w skład którego wchodzi — oprócz 
p. dra Iwańskiego —  aż sześciu członków.

Sądz.my, że powyższe wyjaśnienia wystarczą 
do stanowczego uchylenia zarzutów i że postawią 
w jasnem świetle rękojmię dalszego rozwoju in- 
stytueyi Wadowickiej kasy oszczędności, bo jak­
kolwiek czuwanie nad krajowemi zakładami chwa­
lebną jest rzeczą, — to znów z drugiej strony 
wypowiadanie i rozsiewanie nieuzasadnionych 
wątpliwości niepokoi opinię, i często zachwiać 
może najsilniejszą insty tucję finansową.

W nadziei, że szanowna redakcya niniejsze 
pismo nasze w całej osnowie w łam ach swojego 
pisma umieści, — a to celem dokładnego wyja­
śnienia i powodując się zasadą słuszności — łą ­
czymy wyrazy szacunku:
W ładysław  Haller (prezes Rady powiat.), Jóeef 
Rossowskt, F runcueek  Drozdowski, Jóeef Cza-

pik, A lfred  P ękalski, Przecław  S ław iński.

—  ii iŁlKliMWwi

Odezwa zjednoczonej niemieckiej lewicy.
W niedzielę klub zjednoczonej lewicy niem iec­

kiej odbył zgromadzenie pod przewodnictwem 
p. P l e  n e r a .  Ten zagaił narady dłuższem p rze­
mówieniem, w którem wypowiedział swoje zda­
nie o dziejach zjednoczonej niemieckiej lewicy 
w okresie minionym, o zmianie sytuącyi, jaka się 
utworzyła po ustąpieniu p. Dunajewskiego — 
oraz dał nie dość wyrazuie nakreślony plan postępo­
wania w przyszłości. Z przemówienia jego nale­
ży dać na razie przynajmniej kilka ustępów. 
T tak ,rzek ł on na w stępie:

„ Nie ulega wątpliwości, że stoimy przed waż­
nym zwrotem całego wewnętrznego rozwoju na­
szego stronnictwa, — a jak się spodziewać nale­
ży — także wszystkich publicznych stosunków 
w Austryi. Z pewnem zadowoleniem możemy 
odwołać się na to, że te zapatrywania, któreśmy 
wyznawali przez długi szereg lat, zwolna, mozol­
nie, ale skutecznie dobiły się uznania  Dowo
dem tego jest przedwczesne rozwiązauie Izby 
poselskiej i dołączony półurzędowy komentarz,— 
a najwymowniejszym n p a d e k  m i n i s t r a  s ka r -  
b u , który był typowym wykładnikiem owego 
kierunku, któryśmy z jak największą w itrw ałością 
zwalczali. On padł, a z n im  n p a d ł o  m n i e ­
m a n i e ,  ż e  m o ż n a  r z ą d z i ć  b e z  N i e m ­
c ó w ..- ,.

„Stoimy bezsprzecznie wobec nowej sytuacyi, 
ale ta sytuacya j e s z c z e  n i e j e s t  w y j a ś n i o ­
n a  i p r z e d w c z e s n e m b y ł o b y  w y p o ­
w i a d a ć  t e r a z  s z e r o k i e  n a d z i e j e  i p o ­
z y t y w n e  o c z e k i w a n i a ;  krytyczna natura 
obecnej sytuacyi wymaga mieć się bardzo na 
baczności. Koniecznem jest z wszelką ostrożno­
ścią czekać na nowe ugrupowanie stronnictw 
w Izbie poselskiej i zarazem zatrzymać sobie 
zupełnie wolną rękę dla przyszłego ugrupow a­
nia stronnictwa. Z dotychczasowego wyczekujące­
go stanowiska nie możemy wystąpić. Słychać, 
że właśnie nadszedł czas dla w s z y s t k i c h  
u m i a r k o w a n y c h  stronnictw w całem pań­
stwie, —  uie zaprzeczamy słuszności takiego po­
glądu. I  my poniekąd jesteśm y takiem nmiarko- 
wanem stronnictwem  jeżeli się to tak rozumie, 
iż jesteśmy stronnictwem  patryolycznem, austrya- 
ckiem, gardzącem wszelkiemi skrajnemi i namię- 
tuemi środkami agitacyi, pragnącem  doprowadzić 
wszędzie do pojednania społecznych przeciwieństw. 
Atoli, jeżeli przez to chcianoby rozumieć, iż nie 
mamy stałego przekonania, — w takim razie 
odpychamy od siebie tę nazwę stronnictwa 
umiarkowanego “

Z obszernej odezwy, odczytanej na zgromadze­
niu, dadzą się w krótkiem streszczeniu wysnuć 
następujące punkta programu politycznego na 
przyszłość:

Reforma podatku gruntowego i domowego.
Reforma podatku zarobkowego.
Zaprowadzenie podatku osobistego dochodo­

wego.
Reforma podatku konsumcyjnego na prowincyi.
Tania sól dla bydła.
Zaprowadzenie podatku giełdowego.
Podniesienie szkół przemysłowych.
Ustawy przeciw fałszowaniu towarów.
Reforma ustaw o handlu obnośnjm  i ustawa

0 nadużyciu przenośnych składów towarowych
Rozwinięcie i nłatwienie kredytu dla włościan.
Bezpośrednie wybory w kuryi małych posia­

dłości.
Dalszy rozwój ustaw dla ochrony robotników.
Opieka i rozwijanie szkolnictwa ludowego.
Reforma kodeksu karnego i procesu cywil­

nego.
Reforma administracyi i ulgi w wydatkach 

gminnych.
Eewizya ustawy o swojszczyźnie.
Przywrócenie waluty.
W ytrwanie w przymierzu z Rzeszą niemiecką

1 w jego dążeniach.

Z powyższego zestawienia wynika, że stronni­
ctwo zjednoczonej lewicy zamyśla dogodzić wy­
maganiom ekonomicznym, podatkowym, a ponie­
kąd i spo łecznym , jakie co raz natarczywiej się 
odzywają i, jak się z innych ustępów pokazuje, 
pragnie w tym celu usunąć wszelkie spory i za­
targi, wynikające z pobudek narodowych lnb reli­
gijnych.

Koniec odezwy opiewa:
Obywatele-W yborcy!

„Nadchodzące wybory mogą stanowić nowy 
zwrot w naszym rozwoju wewnętrznym. Każdy 
to czuje, że dotychczasowymi torami dalej iść nie 
można. Z zadowoleniem witamy pierwszą zapo­
wiedź zwrotu. Stawaliśmy w opozycyi nie z oso­
bistych pobudek, prowadziliśmy walkę nie dla 
walki samej. Do trwałego poprawienia stosunków 
potrzebnem  będzie n i e z b ę d n ą  z m i a n ę  ki e 
r u n k u  czynami stwierdzić i poręczyć. W  te r n  
p r z y p u s z c z e n i u  n i e  o d m ó w i l i b y ś m y  
t e ż  p o p a r c i a  n a s z e g o  r z ą d o w i ,  k t ó r y ­
b y  n a  p i e r w s z y m  p l a n i e  s t a w i a ł  p a ń ­
s t w o w ą  i d e ę  a u s t r y a c k ą ,  któryby admi- 
nistracyę państwa chronił od wpływów partyj­
nych , p r z y z n a ł  N i e m c o m  i c h  u p r a w ­
n i o n e  s t a n o w i s k o ,  i s t a n o w c z e m i  mę -  
s k i e m i  w y s t ą p i e n i a m i  b y ł  r z e c z y w i ­
ś c i e  p r z e w o d n i k i e m  d u c h a  p u b l i ­
c z n e g o .  Ż y c z y )  f b y ś m y  s o b i e  g o r ą c o ,  
a b y  w m i e j s c e p o ż e i a j ą c y  c h w a l k l u b  
m a r t w e j  o b o i ę t n o ś c i  w s t ą p i ł  p a t r y o -  
t y c z n y  z a p a ł  i o c h o t a  d o  p u b l i c z n e ­
g o  d z i a ł a n i a .

„Jednakowoż, jakkolwiek ukształtują się sto­
sunki , w każdym razie potrzebnem je s t , by na­
sze stronnictwo w łączności i w zwartym szere­
gu powróciło do Izby poselskiej. Tylko w takim 
razie Niemcy będą mogli odzyskać wpływ sta­
nowczy na bieg interesów państwowych i 3tać 
się wpływowym czynnikiem wewnętrznej polity­
ki, jeśli wystąpią jako wielkie, potężne stronni­
ctwo. Wypowiadamy pizeto uzasadnioną nadzieję, 
że siła liczebna naszego stronnictw a będzie utrzy­
m aną, i że żadna część jego nie da się skłonić 
do innego rodzaju zgrupowania.

„Pamiętajmy o naszej niemieckiej nazwie, któ­
rej winniśmy nietylko zaszczyt przynieść, ale i 
znaczenie i wagę Porzućmy wszelkie rozbicia i 
zatargi, prowadźmy wybory szlachetnemi środ­
kami , odtrąćmy od siebie sposób prowadzenia 
walki przez osobiste podejrzewanie i nienawiść 
przeciw poszczególnym w arstw om , wstąpmy w 
nowy okres wjborczy jako sum ienni, poważni 
mężowie, którym wyłącznie dobro sprawy leży 
na sercu..."

Po odczytaniu powyższej odezwy rozwinęła się 
rozprawa obszerna. Między innymi mówcami p. 
C h l u m e t z k y  zaznaczył, że stronnictwo połą­
czonej lewicy pójdzie z g o d n i e  z i n n e m i  
g r u p a m i  p o l i t y c z n e m i ,  które kierować 
s ię będą podobnemi zasadami. Sytuaeyę teraźniej 
szą uważa mówca za rodzaj z a w i e s z e n i a  
b r o n i  w e  w s z y s t k i c h  n a r o d o w y c h ,  
p r a w n o - p a ń s t w o w y c h  i k o ś c i e l n o - p o  
l i t y c z n y c h  zatargach.

P. W u r m b r a n d  oświadczył, że stronnictwo 
połącauuej lewicy jest gotowe. — jeżeli rząd 
zmieni kierunek polityki wewnętrznej, popierać 
ten rząd bez samolupstwa, bez względów osobi 
stych, jedynie tylko dla debra powszechnego...

Po wyczerpaniu rozprawy uchwalono jedno­
myślnie i ryczałtem przedłożoną odezwę — i 
zgromadzenie zakończono okrzykiem na cześć 
Plenera.

Przegląd polityczny.
K r a k ń w ,  10  lutego.

Posłowie polscy do Sejmu śląskiego wydali do 
ludu śląskiego odezwę w sprawie wyborów do 
Rady państwa. „Nowe wybory —  czytamy w 
wspomnianej odezwie —  będą dla nas miały 
wielkie znaczenie, bo od nich zawiśnie w naj­
większej części to, czy będziemy mogli nadal u- 
trzymać się przy życiu i rozwijać swobodnie".

„Powstań więc ludu śląski, jako jeden mąż do 
boju z twymi przeciwnikami, którzyby ciebie ra ­
dzi pozbawić narodowego bytu i politycznych 
p raw “.

„W imię Boże. za prawo i słuszność, to po­
winno być naszem hasłem przy nadchodzących 
wyborach".

„Zwracając się do was rodacy w tej ważnej 
chwili my, których wybraliście za swych za- 
s ępców na sejm krajowy, wołamy: Ludu śląski 
powstań do p racy ! Niechaj nikogo nie zabraknie 
na swem m iejscu1 Krótki jest czas, który cię 
dzieli od wyborów, dlatego pracuj w dwójnasób, 
podwajaj siły i o fiary !

„Ci, którzy swem stanowiskiem są powołani na 
przywódców ludu, ci mężowie, którzy pochodzą 
z ludu i posiadają na lud wpływ, niechaj wy­
pełnią swą świętą powinność, niechaj ją wypełni 
każdy! Nie lękairay się pogróżek i prześlado­
wań, pracujmy i działajmy! Tej pracy i tym u- 
siłowaiJom waszym, rodacy, szczęść Boże!“

Odezwę powyższą podpisali posłowie: Cień- 
ciał i, ks. dr. Gruda, Ilruby, dr. Michejda, ks. 
Św ieży  (posłowie słov,:ańscy na sejm śląski).

W te słowa —  pisze Gwiaedka Cieszyńska — 
odzywała się do nas nasi posłowie na sejm kra­
jowy. Tuszymy sobie, że słów - te nie będą wy­
powiedziane na wiatr, ale że je  sobie dobrze za­
piszemy w pamięci Stańm y zatem w dzień wyborów 
jak jeden mąż ig lusynasze oddajmy kandydatowi 
narodowemu. Ze tak, a nie inaczej się stanie, je ­
steśmy pewni, bo dzisiaj lud śląski wie jnż do­
brze, kto jego wrogiem, kto mu chce wydrzeć 
język, kto go krzywdzi i obraża w nim ciągle 
poczucie godności narodowej.

My ze swej strony tylko przyklasnąć możemy 
gorącym patryotyczuym słowom G wiazdki Gie- 
szyńJc. j  i odezwy szanownych posłów na Ślą­
sku. Gdy dzisiaj wszystkie ludy powstają do o- 
brony swych praw, lud śląski, mamy niepłonną 
nadzieję, nie pozostanie ostatnim i jak dawniej, 
tak i dzisiaj w dniu wyborów stanie jak jeden 
mąż w obronie zagrożonego bytu narodowego 
i wybierze takich posłów, którzy będą gotowi 
każdej chwili bronić praw nam należnych, na­
szego języka ojczystego, obyczajów i zwyczajów 
polskich. Nadchodzi ważna chwila w życiu naro- 
dowem. W tej chwih należy pokazać wrogom 
narodowości polskiej jakie uczucia przepełniają

piersi polskiego Indu na Śląsku, że jest ludem 
polskim i takim pozostanie.

Z  zaboru pruskiego.
Zasada nauczania w szkołach ludowych w j ę- 

z y k u  o j c z y s t y m  oraz myśl z n i e s i e n i a  
S o k ó ł  s y m u l t a n n y c h  cotaz większe zyskują 
uzuanie w społeczeństwie niemiecidcm. Oby i 
rząd pruski jak najrychlej się do tego zastoso­
wał.

Do znanych nwagach nauczyciela z Kaszub, 
zamieszczonych w W tstpr. Yolksbl, znajdujemy 
obecnie analogiczne poglądy, jakkolwiek z m niej­
szą śmiałością wypowiedziane, w korsspondencyi 
z Górnego Śląska, podanej w Pr^ussiche L.shrer 
Ztg. K orespondent zastanawia się nad powoda­
mi figurowania między rekrutam i pruskim i w 
wielkiej liczbie analfabetów z Gornego Śląska, i 
chociaż nie wypowiada stanowcze zasady, że n a- 
u c z a n i e  d z i e c i  p o l s k i c h  p o w i n n o  s i ę  
o d b y w a ć  p o  p o l s k u ,  przyznaje tc jednakże 
pośrednio w następujących słow ach :

„Znanym jest faktem, że Górny SIąsk dosta­
wia jeszcze w każdym roku między rekrutami a- 
ualfabetów. Przypisywano to między innem i tej 
okoliczności, że tu wielu jest nauczycieli, znają- 
cyzh tylko jeaen jeżyk, nie zdoinych więc poro­
zumieć się z polskiemi dziećmi i wysnuto stąd 
potrzebę zaprowadzenia znów w seminaryach na­
uczycielskich nauki polskiego języka. PrzyzLac 
trzeba, że istotnie z każdym rokiem zmniejsza 
się liczba nauczycieli, władających polskim języ 
kiem, co tem  trzeba sobie tłomaczyć, że coraz 
mniej zgłasza się do seminaryów po polsku mó­
wiących preparaudów i tem, że przy ogromnym 
wzroście mieszkańców Górnego Śląska nie mo­
gą (?) sem inarya Górnego Śląska nastarczyć nau­
czycieli dla nowo zakładanych szkół, tak że rok­
rocznie mnszą tu być ustanawiani nauczyciele- 
Niemcy z Środkowego i Dolnego Śląska.

„Lecz do zupełnego usunięcia aualfabetów po­
trzeba także zmniejszenia okręgów szkolnych, 
kreowania nowych szkół i klas. Wtenczas szkoły 
b ę d ą  mogły więcej zdziałać i n i e  z a b r a k n i e  
i m  p o  p o l s k u  m ó w i ą c y c h  n a u c z y ­
c i e l i . "

Nie mniej godnem jest uwagi, że taka powaga 
w świecie niem ieckim , jak znany Historyk 
T r e i t s c h k e ,  i to urzędowy historyograf p ru ­
ski, w publicznej prelekcyi, jaką miał przed kilku 
dniami w Berlinie, oświadczył się stanowczo 
przeciwko s z k o ł o m  s y m u l t a n n y m .  W ypo­
wiedziawszy zdanie, ze szkora ludowa winna stać 
na gruncie w y z n a n i o w y m ,  oświadczył, że 
nauka religii odbywać się powinna ś c i ś l e  w e ­
d l e  p r z e p i s ó w  i p o d  k o n t r o l ą  k o ś c i o ­
ła .  Treitschke jest także przeciwnikiem symul­
tannych Towarzystw nauczycielskich. Prelekcya 
zrobiła niemałe wrażenie.

W niedzielę 15 lutego odbędzie się w S w i t  c u 
wiec w sprawie wysłania petycyi do parlam entu
0 powrót Jezuitów i pokrewnych kongregacyj, 
któremu organizatorowie za przykładem społe­
czeństwa poznańskiego usiłują nadać charakter 
manifestacyi narodowej i dlatego w programie 
wiecn stawiają również kwestyę szkolną i kwe­
sty ę socjalną, a nadto na niem ma być poruszo­
ną sprawa zabezpieczenia robotników na starość
1 na w ypadek  kalectwa.

G w ałi niemiecki w Ssw ajcaryi.
Przed kilku tygodniami władza niemiecka zwa 

biła szwajcarskiego inżyniera H angartnera na te 
rytoryum niemieckie i uwięziła go tam pod za 
rzutem obrazy majestatn cesarza Sprawa stała 
się głośną i wymagała zbadania, bo zachodziła 
wątpliwość, czy H angartner jest obywatelem nie­
mieckim czy szwajcarskim. Teraz departam ent 
sprawiedliwości w  Szwajcaryi otrzymał juz szcze­
gółowe sprawozdanie rządu kantonainego w Ar- 
gowii, gdzie H angartner był zatrudniony przy bu­
dowie mostu, nim został zwabiony do Niemiec i 
uwięziony. Z tego sprawozdania pokazuje się, że 
H angartner jest obywatelem kantenu Szafuzy, a 
stale mieszka w Zurychu. Postępowanie władzy 
niemieckiej jest według zapatrywań rządn szwaj­
carskiego podstępne i bezprawne, bo nawet we­
dług ustawy niemieckiej cudzuziemiec za winy 
w obcym kraju popełnione nie może być ściga­
ny. Rząd niemiecki powinien był ndać się do 
szwajcarskiej Rady związkowej z wnioskiem o 
wytoczenie śledztwa i wymierzenie kary. Zresztą 
zarzut obrazy majestatu zdaje się nie ma żadnej 
podstawy. Skutkiem wyniku dochodzeń dwa de- 
partam enta —  sprawiedliwości i spraw  zagrani 
cznych —  zdadzą sprawę Radzie związkowej — 
a w dalszej konsekwencyi nastąpi upom nienie 
się o uwolnienie uwięzionego i wynagrodzenie 
mu szkód wyrządzonych.

Gabinet we Włoszech.
W edług zapewnień Agcncyi S te f  ani'ego, król 

dnia 9 b. m. zgodził się na skład gabinetu, jaki 
mu R n  d i  n i  przedłożyły W edług tego do­
niesienia skład nowego gabinetu jesi następujący: 
R u  d i  n i  obejmuje prezydenturę gabinetu, sp ra­
wy zagraniczne i tymczasowo tekę marynarki; 
N i c o t e r a  sprawy w ew nętrzne; —  L u z a t t i  
sk arb ; —  G o 1 o m b o podatki: —  P e l l o u i  
w ojnę; — P e r r a i i s  spraw iedliw ość; —
B r a n e  a roboty publiczne i tymczasowo poczty 
i telegrafy; —  C h i m i r r i  rolnictwo; a V i 1 i a- 
r i  oświatę. Sekretarzami stanu mają być w mini­
sterstwie spraw zagranicznych D’Arco, w m ini­
sterstwie spraw wewnętrzych L u c c a.

Większa połowa ministrów nie objęła tek ta­
kich, do jakich kierunkiem dotychczasowej pracy 
miałaby uzdolnienie i uprawnienie.

I  tak Rudini, znauy jako zdolny m inister 
spraw wewnętrznych, objął sprawy zagraniczne, 
aby zrobić miejsce Nicoterze, — finansista Bran- 
ca objął tekę robót publicznych; przeciwnie in­
żynier Colombo objął podatkij; dalej adwokat 
Ghimiri ma się zająć rolnictwem, podczas gdy 
hr. Ferraris, który nigdy sądownictwem się nie 
zajmował, ma kierować ministerstwem spraw ie­
dliwości. Tak dziwaczny skład gabinetu nie 
wróży mu długiego i pomyślnego żywota. Układ 
ten nie jest owocem jednolitej pracy logicznej, 
lecz wyrazem gwałtownej potrzeby, aby wyjść 
corychlej z kłopotu.

Husyfikacya In flan t.
Rząd rosyjski krok za krokiem postępuje wy­

trwale w prowincyach bałtyckich po raz obranej 
drodze bezwzględnej rusyfikacyf. Wiadomo, iż w 
Rydze, Mitawie i Rewiu jednocześnie z reorga-

nizacyą sądową wprowadzono j ę z y k  r o s y  s k i 
do rad i zarządów miejskich, a także do autono­
micznych instytucyj ziem skich; w iuuych zaś 
miastach prowmcyj bałtyckich dozwolone było 
czasowo używanie języka n i e m i e c k i e g o .  Otóż 
chwilowe to ustępstwo zostało obecnie zniesio- 
nem. Lifl. Gubern. W ied  ogłaszają okólnik g u ­
bernatora Z i n o  w ie  w a, nakazujący, by z dniem 
13 lutego b. r. we wszystkich powiatach Inflant 
wszelka praca biurowa oraz korespondeneye pro­
wadzone były wyłącznie w języku rosyjskim Tyl­
ko narady i rozprawy w zarzącach miejskich mo­
gą czasowo jeszcze odbywać się po. niemiecku, i 
to z wyjątkiem D o r p a t u ,  gdzie odbywać się 
mają w języku rosyjskim.

Rozruchy robotnicze w Petersburgu.
Petersburscy korespondenci gazet londyńskich 

donoszą o poważnych rozruchach naa Newą w 
warstatach rządowych, gdzie wybuchł powszech­
ny streik lODotników i to z m o t y w ó w  p o l i ­
t y c z n y c h .  Ciekawą jest rzeczą że w fabrykach i 
warstatach w Rosji a między innem i i warsta­
tach rządowych często zdarzają się rozruchy, nie 
mające za eel podwyższenia płacy lub zmniej­
szenia godzin pracy, ale poprostu chęć zamani­
festowania powszechnego niezadowolenia, w yra­
żenie protestu przeciwko władzy i w ogóle prze­
ciwko politycznemu systemowi w Rosyi. Rozru­
chy tego roazaju wydarzają się najczęściej pod 
wpływom agitacyi rewolucyjnej. Taki właśnie cha­
rak te r ma strejk, o którym mowa, a bezpośre­
dnim  powodem był podobno ucisk dyrekcyi war- 
statów.

Dyrektor warstatów rządowych W o r k o w s k i ,  
który starał się uspokoić strejkujących, zoscał 
ziężko poranionym. O berpolicnujster G r e s s e r  
uszedł z biedą podobnemu losowi, został jednakże 
znieważony czynnie przez robotników. Wielki

K r o n i k a .
K r a k ó w j  10 lutego

Llstfi wyborców miasta Krakowa. Magfstrat 
ogłasza: Z powodu rozpisania przez WjSukie c. k 
Prozydyom Namiosiniotwa wyborów dopntow.njęh 
do Rady państwa ułożoną została w myśl przspi- 
sów § 35 ustawy z dnia 2 kvi«tnia 1873 1. Ś1 
dz. u. p., oraz w myśl przepitów ustawy z dnia 4 
października 1883 1. 142 az. n. p. U s t a w  y- 
b o r c ó w  z m i a s t a  K r a k o w a ,  która w dniu 
dzisiejszym *ostaje n a  d n i  oś m do przejrzenia wy­
li wioną w sali prezydyalawj magistratu (ratusz, I 
piętro, główno schody), R e k l a m a c j o  p r z e c i w  
z a m i e s z c z e n i u  l u b  o p u s z c z e n i u  w l i ­
ś c i e  wy  b o r o ń w  m o g ą  b y ć w u o s z o n e d o  
p r e z y d y u m  m a g i s t r a t u  w e i ą g u  d n i  
o ś m i u ,  t  j. od 10 do .17 b m, w ł ą e k i i b e  
Reklamacje, wniesione po upływm oznaczonego ter­
minu, nie będą uwzględnione.

Zwracamy uwagę ogółu wyborców m. R rakcra 
na punyższe ogłoszenie, ponieważ od nich samych 
wyłąsznie zalbty, aby w liście wyborców nie został: 
pominięci a tom samem nie byli pozbawieni prawa 
wyborczego Przypomiuamy nadto, iż każdy z wy­
borców wskdtek błędu czy nieuwagi przy układa­
niu listy może zostać pominięty, a jeżeli w właści­
wym czasie nie wniesie reklamacji, późniejsze pro­
testy nie mogą być uwzględnione. Z t y c h  p r z e ­
t o w z g l ę d ó w  n a l e ż y  w y s t a w i o n ą  w ma-  
g i s t r a c i  o 1 i s t ę  k o n i e c z n i e  p r z e g l ą d a ć  
i w r a z i e  p o m i n i ę c i a  n a t y c h m i i s t  w n o ­
s i ć  r e k l a m a c y ę .

Ogólna liczba W/DOICÓW m. Krakowa, upra­
wniona do głosowania przy nadchodząeych wybo­
rach do Rady państwa, wynosi według listy, którą 
od dziś przeglądać uaieży w magistracie, 4180 
osób.

Ur?ąazamem oDchodów rocznicy nadania kon­
stytucji 3 maja zajmują się już na prowiLcyi lu­
dzie dobrej woli. Z kilku miast otrzymaliśmy już 
zawiadomienie o zawiązaniu odpowiednich komite­
tów. Sadzimy, iż nie potrzeba słów zachęty, aby 
doniosłą i chlubną rocznicę obchodzono w uroczy­
sty sposób wszędzie, gdziekolwiek znajdują się oby­
watele pojmujący swoje patryotyezne obowiązki: 
kraepienic. ducha współczesnych rozpamiętywaniem 
przeszłości.

Przytaczamy poniżej w całośoi rozumną odezwę 
wydziału Resursy w Tarnopolu w sprawie urządze­
nia obchodu, w nadziel, iż stówa w n.ej zawarte 
znajdą echo w całym kraju i co ważniejsza staną 
się zachętą do zawiązywania wozędzie lokalnych ko­
mitetów Odezwa ta brzm i:

„Dnia 3 maja b. r. upływa lat 100 od chwili, 
kiedy sejmujące Stany Rzeczypospolitej w szlaohe- 
ehetnem poczuciu konieczności reformy dotychczaso­
wych urządzeń państwowych, uchwaliły i ogłosiły 
przesławną kunstytucyę, przypuszczając do udziału 
w rządzie te warstwy narodu, które dotąd pozba­
wione były praw politycznych.

„Uchwaleue tej reformy w czasie, kiedy reszta 
Europy jęczała pod ciężarem rządów absolutnych; i 
wprowadzenie jej w życie bez wstrząśnień, bez roz­
lewu krwi, z własnej i dobrowolnej inieyatywy sta­
nów uprzywilejowanych — jest unikatem w dziejach 
świata i napawać musi dnmą serce każdego Polaka.

„Wielka więo doniosłość tego dziej wego faktu 
zasługuje na to ażeby pamiątkę jego z możliwą 
obchodzono uroczystością.

„Dla nas samych uroczystość ta będzie objawem 
ozei dla świetnej przeszłości i wielkich cnót Ojców 
naszych, pokrzepieniem dneha w ciężkich chwilach 
prześladowań i upokorzeń i bodźcem do dalszej pra­
cy i poświęceń dla dobra Ojczyzny — dla świata 
zaś dowodem, że ta znienawidzona, spotwarzona i 
żyweem pogrzebana Polska me dała się nikomu 
wyprzedzić na drodze postępu i cywilizacji i  ma 
prawo żyć i stanąć z dumnie podniesione® czołem 
w rzędzie narodów cywilizowanych,

„Temi względami powodowany wydział Resursy 
tarnopolskiej postanowił, idąc za przykładem stolicy 
kraju, wziąć inieyatywę w urządzeniu uroczystego 
obchodu tej wiekopomuej roeznicy także i w naszej 
okoliey i w tym celu zaprasza na zebranie dnia 15 
lutego b. r. o godzinie 3 po połndniu w sali Rady

książę S e r g i u s z  usiłował załagodzić całą spra­
wę i uspokoić umysły, ale pośrednictwo jego nie 
odniosło skutku. Wreszcie sprowadzono wojsko, 
które poskromiło strejkujących bagnetami.

Te same dzienniki donoszą, że aihilistkę Zofię 
G i n t  b u r g ułaskawiono : car zmienił jej karę 
śmieici, wymierzoną wyrokiem trybunału, na do­
żywotnie więzienie w twierdzy S c h l l a s s e l -  
b n r g u .
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jask ie*  v  Tarnopolu, dla wybrania komitetu, któ­
ryby się przeprowadzeniem tej myśli11.

P- Henryk BlHCOWSki ze Sztokholmu ofiarował 
61 tomów dziel, trasujących przeważnie o historyi 
gzinki, Akademii umiejętności w Krakowie. Drugi 
to już hojny dar w oetatmch czasach z rąk tego 
gorącego patryoty pochodzący, lecz co się dzieje z 
pierwszym j w jakim stanie znachodzą się owe 
zbiory, podarowane Akademii, o tem nikomu nie 
wiadomo.

Delegat P- Kuczkowski wczoraj wieczorem po­
wrócił ze Lwowa.

Wieczorek z tańcami, urządzony wczoraj w sa­
lonach Towarzystwa muzycznego na dochód fundu­
szu budowy własnego domu dla Towarzystwa, po­
wiódł się świetnie. Nie było ceremonialnych ronpo- 
czynań i sztywności balowej, lecz wesoło i ochoczo 
bawiono się jak w prywatnym domu do rana, a do 
tańców wytrwale stawało po kilkadziesiąt par. Mnó­
stwo bardzo pięknych pań i panien, jakDy na umó­
wione zebranie przybyło do nowych salonów Tcwa 
rzystwa, a nie potrzeba dodawać, iż wskuteK tego 
zabawa należała do najożywieńszych i zniewoliła u- 
czestniko* do żałowania, iż karnawał już się kończy.

Wieczorek grona urzędników kolei państwo­
wych, or*ąd«ony w zeszłą sobotę, powiódł się pod 
każdym względem wyśmienicie. Do kadryla stanęło 
sześćdziesiąt kilka par, a tańee wybornie prowadzo

przez członków komitetu, przeciągnęły się do o 
rano. Toalety pań odznaczały* się elegancyą i do­
brym smakiem. Niespodziankę dla dam stanowiły 
łakom icie oomyślane i misternie wykonane karnoty, 
przedstaw.ające sygnały wjazdowe, jakie się znajdu­
ją przed każdą e ta ,, ą kolei, a to ze wezystkiemi 
szczegółami, jak dzwonki i przewody elektryczno, 
drabinki Gd. i dają się tak jak prawdziwe za po­
ciągnięciem drążka ustawiać. W dnie sygnału ukryte 
maleńiie porządki tańców mieściły na atłasowej 
okładce godło kolei państwowej, Koronę nad kółkiem 
skrrydlatem i datę zabawy.

Zabawa ta była próbą, czy w ogóle zabawy, u- 
rtądiane przez grono urzędników kolejowych, znajdą 
dostateczne poparcie, diatego też komitet nie roze­
słał zaproszeń, jak tylko do tych osól, o których 
wiedział, że chętnie wezmą udział. Św,etny rezul­
tat tej próby będzie zachętą do urządzania dalszych 
zabaw w przyszłości, ale już w większych rozmia­
rach.

Z IzDy sądowej. Prztd trybunałem przysięgłych 
rozpoczęła się dziś rozprawa przeciw Kazimierzowi 
Gajowi, wójtowi ze Szezakowy, oskarżonemu o spize- 
niewierzenie funduszów gminnych W skład trybu­
nału wchodzą radcy dr. Wolff, Federowicz i Herold, 
protokół prowadzi praktykant dr. Hommó. B>cni 
adwokat dr. Doboszyński. Wyrok zamieścimy jutro.

Z uniwersytetu. P. Kazimierz Wincenty Jan Ar 
Iwiński, rodem z Skrzyszowa w Galicyi, otrzymał 
dziś na tutejszym uxiwersytecie stopień doktora 
praw,

Wtatysław Mierzwiński, Słynny tenor, urządził 
w Warsa-wis koncert na doehóa budowy pomnika 
dla nieśmiertelnego twórcy „Halki“ Stanisława Mo­
niuszki. Uała prasr warszawska wyrazami gorącego 
uznania przyjęła zarowno inicjatywę, jak i ofiarność 
ariysty śpiewaka, złożoną w hołdzie dla najznako­
mitszego polskiego kompozytora

Mierzwiński przybywa do Krakowa w tych dniach, 
a w pomeasiMek w- sali t Sokoła“ odbędzie się je 
go kcioort, na który bilety sprzedaje księgarnia p. 
Krzyżanowskiego w fiynku.

Doroczne walne zgromadzenie członków sto­
warzyszenia ślusarzy krakewskieh odbyło się wczo­
raj w sali stowarzyszenia „Zgody" pod przewodnic­
twem starszego stowarzyszenia p. Szutia, w obecno­
ści kom sarza oeonowege p. Kosińskiego. Z przed­
stawionego przez podsUrszego p Setkowicza spra­
wozdania okazało SiS , iż dochód w r. 1890 wraz 
z resztą kasową za r. 1889 dosięgnął sumy 14u6 
z łr, wydatki zaś w r. 1890 wyniosły sumę 481 
złr., po potrąceaiu której pozostała na rok bieżący 
reszta kasowa w kwocie 984 złr. U majstrów po­
zostaje na nauce 74 terminatorów, oraz pracuje w 
warstatach 33 czeladników. Po przyjęciu do wiado­
mości sprawozdania i udzieleniu zarządowi z przed 
łożonych rachunków absolutoryum, przystąpiono do 
wpisania 19 terminatorów, oraz wyzwolenia 5 ter­
minatorów na czeladników, który to akt odbył się 
według formy, uświęconej starodawną praktyką. — 
Każdy z wyzwolonyoh czeladników przedłożył przy 
tem przez siebie własnoręcznie wykonaną „sztukę11, 
tj. bardzo pięknie odiobiony zamek do drzwi roz­
maitych rozmiarów i pomysłu, poczem przemówił 
tak do wpisanych terminatorów, jak i wyzwolonych 
czeladników p .  Sebastyan Szymezykiewicz, zachęca­
jąc ich do rzeteluej 1 sumiennej pracy, przez którą* 
mają »if *tać pożytecznymi obywatelami kraju.

Wojciecha Kossaica wielki obraz „Wspomnienie 
z lat dziecinnych'1 śeiągnął dziś od pierwszej chwili 
otwarcia wystawy w Sukiennicach tłumy widzów, 
zaciekawionych utworem dzielnego artysty, który 
pierwszy zdobył się na odwagę poruszenia tematu 
dla nas wszystkich tak bolesnego i tak wielkiej dla 
całego narodu doniosłość, a wywiązał się z zadania 
w sposób wzbudzający podziw i przechodzący wszel­
kie oczekiwania.

Wystawa wieczorna w Sukiennicach nie bę-
dzie jutro, z powodu środy popielcowej, urozmaico­
ną, jak zwykle, muzyką; otwartą jednakowo będzie 
s powodu krótkości terminu wystawy obrazu W. 
KossaKa, który po raz pierwszy ukaże się jutro 
przy świetle elektrycznem.

Z teatru. We czwartek przedstawionym będzie 
^flonor Sudermanna po raz czwarty. W Bebotę na 
benefi» p. Rygiera po raz pierwszy „Wesele w Wa- 
leni.“

Pa i Antonina Hoffmanowa powróciła z Tarnowa, 
gdzie W tamtejszym teatrze występowała w nie­
dzielę w „Walce kobiet" Scribego na korzyść ba­
wiącego tamże towarzystwa artystów prowincjonal­
nych pod dyrekcją pani Lasockiej.

śf parku Krakowskim na śli-zgawce jńtro w 
środę od godziny 2 do 6 po południu przygrvwać 
będzie orkiestra wojskowa.

Niemczyzna. Z Wadowic nadesłano nam okaz 
stampili firmowej! A. O oldmann Eisentoaaren- 
hand„un<l W ad Witee. Korespondent nasz zapewnia, 
iś p. Goldmann od kilkunastu lat osiadł w Wado­
wicach i wytrwale lubuje się w niemczyźnie.

Poszukiwanie epadkoulercow. Sędzia pokoju 9 
oddziała m Warszawy wzywa sukoesorów do wa­
kującego spadku jp sumie 21 000 rubli po Stefanii 
Żukowej zmarłej dnia 18 lipoa r. z. w Maryeuba- 
dzia, a sędzia pskoju 20 rewiru do spadku po zmar­
łej w Warszawie Paulinie z Hertzów Pawtowshiej, 
s p a d e k  ten wynosi 1300 rubli.

Suls ludności miasta Przemyśla przedstawia z

W  p u n c j i  złożono: pugilares skórzany, w którym 
znajduje się ezkaplerz z medalionem i rachunek kupiecki. 
Przedmioty te znalazł w d. 18 z. m. rano w sieni domu 
Nr. 4 przy ulioy Floryańskiej, stróż tamtejszy Wojciech 
Macała ; książkę służbową Maryi Kłosiówny z Borku, zna­
lezioną w d. 23 z m. rano na nlicy Grodzkiej, portmo­
netkę z kilkudziesięcioma centami, pozostawioną w d. 22 
z. m. przez nieznaną osobę w kantorze p. Mondelsbnrga ; 
klucz znaleziony w d. 2-5 z m popołudniu na ulicy Kro 
wodersfeiej; pugilaresik z pieniędzmi, który Fisig Kren- 
gel, dozorca cmentarza izraelickiego, znalazł w d. 28 z. 
m. popołudniu na Stradomiu.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  12 lutego: Po raz czwarty „Ho­
nor11, komedya w 4 aktach Hermana Sudermanna, 
tłomauzył Jan Orski.

W s o b o t ę  14 lutego: Na dochód Edmunda 
łtygiera po raz pierwszy „Weiele w W aleni41 (D ie  
H jch ie it von Vaieni), dramat w 4 aktach Feliksa 
Ganghofera i Marka Brocinera, tłómaczenie M. Sa- 
chorowskiego.

wczoraj I dziś dziś 
g. 10 w. Ig. 6 fano g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0?- 
Temperatura 

w stopniach Oelsiaeza 
Kierunek i moc wiatr 11 

(9 ■  cisza, 10 bu. za) 
Wilgotność względna 

(w odsetkach)

K u rs a  te legra ficzn e
l i r a  w  1 * d w ń i

Odpowiedzialny Redaktor 
D r .  A d a m  A s n y k .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o / i s k i

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Rodak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje..onoime&m

NADESŁANE,

C .  i  k .  I - s z y  P u ł k  U l a n ó w
obchodzi 

z początuiem  czerw ca b. r.

1 0 0 - i e t m  J u b i l e u s z  i s t n i e n i a .
Komenda pułku nprasza wszystkich, Którzy w 

tym pułku niegdyś służyli, a których adresa w sze- 
matyzmie wojskowym nie są uwidocznione, aby ra­
czyli takowe jak najrychlej komendzie pułku do 
Krakowa nadesłać. 272 2

8ekundaryu8z oddziała położniczegu, w po­
wszechnym szpitalu św. Łazarza ordymje 
od 1 styczaia 189J jako specjalista cho­

rób kobiecych, 
codziennie od 1—3 po południu 

zaś dla chorych ubogich, bezpłatnie 00- 
dziennie od 8 — 9 rano,

przy ul Poselskiej I. 18, p I.
(róg nl. Poselskiej i Grodzkiej nad skła­

dem p. Brummera). 3103-12

Pamiątki, zbiory I osobliwoerf godne zwie­
dzenia.

— W y s t a w a  n i e i s t a j ą e a  i j s d n o o z o n o - o  
To w. P r z y j a c i ó ł  S z t u k  P i ę k n y c h  w S u k i  en-  
n i o a e h  otwarta qódsiennie pró*z poniedziałkom od 11 
do 4. Wstęp w dni świąteożne 15, w powszednie 30 an t

— S k a i b i e e  k o t o i o ł z  a r o h i p i  a s b y n  r,  ,  1- 
n e g o  P. Ma r y i  i skarbiec ^ e n w e n t u  Gu. D o m i  
n i k a n ó w zwiedzać można, jak wyżej.

— S k a r b i e c  i g r t b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e ­
d r z e  n u  Wa w e l u  zwiedzać można eodcieiiaie fo go 
dsinie 10 z rana; w dni świąteo-ne po gumie o ^otuinie 
pćł de dwtuaom

— M u ze urn N i o d o w e  S z t u k i  w S u k i e n *  
n i o a o h otwarte eodziennie próei poniedziałków _d Ti 
do 3. Wstęi w dni świąteozne 10, w powszednie W ent

n . a n o y * 1 i i » .  Bada szkolna krajowa zamianowała 
siarą nanezyeieltę Jadwigę Zubrzycką w Janowicach, sta­
łą  nanczycielką młodszą 2-klasowej szkoły etatowej w 
Łobzowie.

lljuKraków, dniu 10 2.
(Bez lezącego kapana.)
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4Ł/i°/t  I n y  zaatar. B .a ł*  Taj. za złr. 100 
5a/e Óbligi kodmhtlne ,  „ . I  Emis.
4‘ Listy łu.itewns* To.r kred. ziem.
4"/, .  „ „ „ H Em.

.kiyt huksw s. j
A*«{®baiii *„ ,* * • • Ul 100 ih . 165 90166 40
Bankrerem Wiener . . na 100 iŁ |J7  4 u il7  80
Kredyt, dla handlu i przem. na 16G wT. 308 55308 75
Kreditbank węg. allgem. na #00 złr-toiE 76 346 25
Walie. Bank hipoteczny na 200-iłr. 205 50 306 —
Laenderbank . . . .  na kX) złr. 117 752 8 25
Austro-węgierzki . . . na 600 zL 987 — 991 -*
Uaionbank na 10C i ł  243 50S*4 -

AUCłUST BACZTAHKi
D om  B a n k o w o -K o m is o w y , K a n t o r  w y m ian y

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł ć w n y  N r. 4 8  L i n i a  A —B .

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagran icą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie pod najkorzystniejszemi warunkam i 
ł a s k a w e  z l e c e n i a  z  p r e w l s c j i  z a ł a t w i a  s i ę  e d w r e  t n ą  p e c z l ą .
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Ogłoszenie.
Koneeayonowana wyłączna sprzedaż 

h tw o  zapalnych płynów, jia o t?  : t e r -

Eed tyay  , b e n z y n y , e te ró w , 
w tanów gryzących i t p , odbywa 

się w składzie bezpiecznym , u- 
myślnie na ten cel idealnie podług in- 
strukcyi Władzy miejskiej urządzonym, 
przy u licy  D łu giej, JL. 3 4 ,  cmkień 
od godziny 9 — 11 przed południem od 
2—4  popołudniu z wyjątkiem niedziel i 
świąt. W  ważnych wypadkach mogą być 
także w innych godzinach wydawane, 
ale tylko w dsiett.

Towar je s t najlepszej Jakości,

1

y um iarkow ane, ap.
1 litr benzyny 35 ct.

%  , 34 Cf.
y* H 12 ct.

1̂8 » « 6 ct.
1 litr terp en tyn y  z l ct.

V. n 17 ct.
\u  - 9 ct.
ł/ l0 n n 5 ct.

%
1U
ł/l.

litr terp en tyn y  bez tłuszczu
..Francuska" 56 et.

30 ct. 
16 ct.
8 ct

Zastaw na flaszki: litra* a  wraz z kor­
kiem 8 ct., '/» 1‘tr. 5 et., V4 litr. 4 c t.. 
ł/ł# litrowa 3 ct Fiaszki są o;.a'rzone 
etykieUmi i tylko w czystym stanie na­
sad się przyjmują.

Właściciel koncesyi
Pr. Lenert 

Kiaków, 5 lut-go 1891. 878 1 6

Ostrzeżenie.
Otworzywszy sprzedaż łatwo zapalny-rh p ły ­

nów ■» rnoey koncesyi Świetnej Władzy w moim 
ó m  pod Ł . 3 4 ,  p rzy  u lic y  D łu g ie j, 
W K r a k * w ie , uprasza* przedewszystkiem 
Ezaaowną Publiszno.ć kapuj,, i uie w ch o- 
J .M  sk le p u  sp rze d a ży  z s a p s -  
U . a u t  c y g a ra m i lub p a p ie ro sa m i, 
V.kże ni* woluo stronom płyny z oryginalnych 
buuek do swoich w sklepie sprzedaży p rze  
i o w a a  dla oszczędzania niszczsnia zastawu na 
tuszki który to zastaw zwrócony bidzie. Mam 
salowy sakaz pod własną odpowiedzialnością 
M ku oaawaó i w tym celu władza w pabllżu 
śiau astanowiła nawot straż policyjną, aby nio 
było apora. Ostrzegam również tych, którzy do 
tąd bonzy a  f  terpentynę i stor po kryjomu uprze 
*»ją, oo wskntsk nader małego zbytu, u imo 
bardzo aiskioh oen pokaznjo się , aby tejże za- 
aitonali, w przee.wnym razie będą do odpowie- 
•aainośai przez Władzę poeiągasi. Pozostałe od 
tyohis resztki shętnie odkupuję po cenie fabry- 
bryozuej, jeżeli towar jest tej dobroci co mój 
Uofcy towar n a d  byś zs rogatki usunięty, lub 
stusatM ay.

W łazicie! koncesyi 
Fr Lenert.

Kraków, 9 lutego 189!. 879 1 H

zdolny w swoim zawo lzie, zmiidzig 
umieszczenie if c u k ie r n i

Zygmunta Gajewskiego
w N o w y m  S ą c z u . 33013

Im m  malarska i
składająca się z dwóch wiel­
kich izb z bocznem i górnem 
światłem, oddzielnie lub razem 
jest do wynajęcia od I kwie­
tnia b. r. Wiadomość w domu 

■i. Batorego, 12. 383 u  J

Maszyny do szycia
wnaelklek system ów

Mjlepeze , poręezoia >eny a i e b j a a l e  u l ­
i k  le  ,  np. M i n a  S ln g e r a  A., redzinna, 
przemysłowa. (doskonalona, wraz z wsjelkiemi 
dodatkami i anaratami, z 5-letnlą poręką, tylko 

3 0  stłr. (zamiast 68 złr.) 
r y t a w a  I T „  krawieeko-szewska , od 5 5  

w tr . .  w aslk ie inne stosunkowo. Na prowintyę 
wysyła się za zalieską po odebraniu zadatkn.

Jgeatów i zastępców na eały kraj i Króle­
stwa Polskie potrzeba. 174 23 300

B K Z z A D
aparatów, przyborów, przyrządów, 
matoryałów i wszelkich potrzeb do

fotografi i
d la  pp, zawodowych i amatorów fotografów.

C m j  n a j n i ż s i e .
Newy a p z r a l  m i g a  ”k * r  y  „ L u x “ , 

* >Wi istny, poręazony, o d  3 4  z ł r
P łj I f  „A p ollo**, p a p ie r  p la ty n o ­

wy, c h e m ik a lia  M e rc ie ra  i t. p.
Laboratoryum dla p*\ amatorów. 

Łuor-Borkowehi. 
K r a k ó w ,  u l .  G e r t r n d y ,  7 .

ZarzaA t i r  f f o M
poczta Maryampol 

poszukuje dobrego

kucharza
i  kU kalataiem i świadectwami. Pennya 

120  sir . rocznie.
Blitaaa szczegóły po nadesłaniu od­

pisu świadectw. 375 2 3

L. 175. K o n k u r s .
Celem obsadzenia przy tutejszym Magistracie nowo kreowanych 

posad, na razie prowizorycznie, a mianowicie:
I p o s a d y  r a c h m i s t r z a ,  z plącą 400 złr. w. a., z obowiąz­

kiem złożenia kaucji służbowej do wysokości 200 złr., i
II. p o s a d y  s i e r ż a n t a  p o l i c y i ,  z płaeą BoO zlr. i należą- 

eem się umundurowaniem, rozpisuje się konkurs do d n i a  2 8  l u ­
t e g o  1 8 9 1  r o k u .

Od kandydatów wymaga się:
ad I. a) nieprzekraczalnego wieku 40 lat;
b) lekarskiego świadectwa zdrowia;
c) świadectwa moralnego zachowania się;
d) ukończonej 6 klasy gimnazyalnej lub realnej i egzaminu z ra ­

chunkowości państwowej.
ad II. a) Nieprzekraczalnego wieku 35 lat;
b) lekarskiego świadectwa zdrowia i świadectwa moralnego za 

chowania się ;
c) ukończonej co najmniej cztero-klasowej szkoły ludowej;
d) dowodu , że kandydat włada językiem polskim i niemieckim, 

tudzież że jest w stanie czynności pisarskie załatw iać, a w końcn, 
że służył przy straży pożarn^ i jest zdoluy do pełnienia obowiązków 
instruktora straży ogniowej.

K andydat, który wykaże s ę , iż pełnił także służbę policyjną, 
będzie miał pierwszeństwo.

M a g i s t r a t  m i a s t a  K r o s n o ,  26 stycznia 1891.
Zastępca burmistrza D r. C zajkow ski.374 1 3

O b w i e s z c z e n i e .

Ogólne Zgromadzenie
c z t ó ó w  Towarz. Zaliczkowego w T a r n y t a p

odbędzie się
d n ia  4  m a r c a  b. r .  o  g o d z in ie  11 p rz e d  p o łu d n ie m  

w  s a l i  R a d y  p o w ia to w e j W T a r n o b r z e g u .
Porządek dzienny.

1. Przedstawienie zamkuięcia raehuuków  z r. 1890 i sprawozdanie Bady 
n^.diorcze; z obrotu interesów Kasy zaliczkowej w r. 1890.

2. Zatwierdzenie budietu  i udzielenie absolutoryum zarządowi.
3 W ybór dyrektora.
4. Przedstawienie członków W ydziału powiatowego do Bady nadzorcze).
5. W ylosowanie trzech członków i jednego zastępcy z Bady nadzorczej i 

wybory na ich miejsca.
6 . Rozstrzygnięcie co do zatrzymania zastępstwa Banku krajowego i co do 

zmian w statucie.
J. T arn ow ski.*81 1

Dotyohozaa niezrównany I

W . M a a g e r a  prawdziwy oczyszczony

O
CO

I . C C Wilhelma Maagera w Wiedniu.
Badany przez naznakomitszych lekarzy, a wskutek ła tw eg o  tra ­

w ien ia  szczególnie także dla dzieci polecany i zapisywany we wszystkich 
ty*h wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić w zm ocn ien ie  ca* 
iego o rg a n izm u , szc ze g ó ln ie  p ie rsi i p łn e , p rzy ro st c ia ­
ła  na c ię ż a r z e , p o p ra w ie n ie  so k A tr , J a k o tc i oczyszczę-' 
n ie  krw i w ogOlno&ci.

F l a s z k a  p o  I  z l r .  je s t  do nabycia w składzie fabrycznym : VI l e n ,  
I I I .  B e z  , H e n u i a r k t ,  N r .  3 ,  jaketez  27 5 9

we wszystkich aptekach austro-węgierskiej monarchii.
W  K r a k o w i e  mają na składzie pr>. F. Gralewski, apt. W. Redyk, apt. 

K, Wiszniewski, apt., St. Feintuch, k up iec; w Podgórzu J. Skakatski, apt.

A

C. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

w ażny od 1 p aźd ziern ik a 1 8 9 0

do Oświęcim*, 
Wiednia.

do Żywca, 
Zwardonia, 

Bielska, W ie­
dnia, N. Sącza 
Orłowa, Chy­
nowa, Stryja.

do Oświęeima, 
Wiednia.

do Żywca, 
Now. Sącza, 

Chyrowa, 
Stryja.

r .
Przyjazd do Krakowa (Podgórza)

5-42 rano (poc. osobow. Nr. 317) 
do Podgórza - Bonarki

5 56 „ (poc. osobow. Nr 317)
do Podgórza-Płaszowa

6 02 „ (poc. mięsz. Nr. 2432)
do Krakowa (k. Półn.)

6 30 ,  (poc. osubowy Nr. 0)
do Brakowa (k. K. L )

10‘19 rano (poc. mięsz. Nr. 85?)
do Pudgórza - Bonariri 

10‘35 „ (poc. mięsi. Nr. 351)
do Podgorza-Płaszowa 

10 37 „ (poc. mięsz. Nr. 2434)
do Krakowa (k. Półn.)

3 47 popoł. (poe. osobow. Nr. 311 
do Podgórza - Bona-ki

4 03 B (poc. mięsz. Nr. 2438)
do Krakuwa (k Półn.)

4-13 „ (poc. osobow. Nr. 311)
do Podgórza-Płaszowa 

847 aiecz. (poc. mięsz. Nr. 3 7) 
do Podgórza - Bonarki 

9 06 „ (poo. mięsz ^ r. 357)
do Po gcrza-Płaszowa 

9 38 „ (poc. ; ospiesz. Nr. 2)
do Krakowa (k. K. L.)

Przyjazd do Tarnowa:
12 15 w no-y (poc. inięszany Nr. 455) ze Stryja, 

Chyrowa.
11-12 przedpoł. (poc. osobowy Nr. 413) z Orło­

wa, JN Sacza, Stryja, Chyrowa.
7-40 wieczór (pociąg osobowy Nr. 419) z Or­

łowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.
Czas podany Jest według zegaru peszteńskiego. 

formacie kiesionkow m nabyć można po cenie 5 cent. we wszystkich Bt'>oyaoh 
c. k. austr. kolei pa stwowych lab  n kondukiorów. 305 7 0

Odjazd z Krakowa (Podgórza)
6-15 rano (poc. mieszany Nr. 7)' 

z Krakowa (k. K. L.)
6-35 , (poc. mięsz. Nr. 354)

z Podgórza - Płaszowa 
650  „ (poc. mięs*. Nr. 354)

z Podgórza - Bonarki 
9-— rano (poc. mięsz. Nr. 2433) 

z Krakowa (k. Półn.)
9 37 „ (poc. osobow. Nr. 3121

z Podgórza - Płaszowa 
9-59 „ (poc. osobow. Nr. 312)

z Podgórza - Bonarki 
2 05 popoł.(poc. mięsz. Nr. 2435)' 

z Krakowa (k. P ó łn )
2 44 „ (poc. mięsz. (Nr. 356)

s Podgórza - Płaszowa
3 01 n (poc. mięsz. Nr. 356)

z Podgórza Bonarki
6 55 wieez (poc. mięsz. Nr. 2431)'

z Krakowa (k. P o łn )
7 32 „ (puc. osobow. Nr. 318)

* Podgórza - Płaszowa 
7 55 „ (poc. osobow. Nr. 318)

i  Podgórza - Bonarki

Odjazd z T arnow a:
454) do Orło-4.46 rano (pociąg mięszany Nr.

wa, Suchy, Żywca.
9.54 „ (pociąg osobowy Nr. 420) do Chyro­

wa, Stryja.
2-89 popoł. (pociąg osobowy Nr. 418) do Orło­

wa. Nowego Sąeza, Chyrowa, Stryja.

Rozkłady jazdy

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Now. Sąeza,

z W iednia, 
Oświęeima , 

Żywca.

z Zwardonia,
, Bielska, 
Żywoa, Stryja, 

Chyro* a, 
Orłowa, 

Now Saeza

z Oswiecnna.

Fabryka wapna w Płazie
poleca Szanownej Publiczności swoje

w a p n o  m u s z l o w e
uznane przez Muzeum technologiczne w Wiedniu za  n a jle p sz e ,

po cenach umiarkowanych.
Zamówienia przyjm uje:
Centralne biuro Gustawa Barucha w Podgórzu, filia w Krako­

wie przy ulicy Zwierzynieckiej, L. 23.
Admfnistracya wapiennika w Płazie poczta Chrzanów.
P. Arnold Werner we Lwowie.
P. E. L. Neltze w Tarnopolu.
P. Zygmunt Moszkowitz w Bilsku.

331 3 12

M HOTEL KRAKOWSKI w KRAKOWIE
p ok oje  od 5 0  ct. do 2  m ir. R e sta u ra c ja . 

R e m iz a  d o  w y n a j ę c ia .

A  Pierwszorzędne Łazienki. Łaźnia parowa i Tusze wszelkiego rodzaju w miejtou. ^

€ .  i  k .  w y ł .  n p r z .  F a b r y k i

Aleksandra Herzoga, Wiedeń, I., Grabea, Braaaerstrasse, 6,
d o s t a r c z a j ą  mer. n a j le p s z e  u zm an e

Maszyny do praaia
(Patent Strakoeoh 

A Soner).

Wyciskacze,
Magie,

Przyrządy
do prasowania

itp

automatyczne.
Najlepsze

i ochrona
pizeciw

zalewom,
prze.iw

szczurom,
|jsSP®' przeciw

wyziewom.

w
pojedynczo, a pięknie wykonane.

FiGce Kepiatiry,
Calorifery,

Przyrządy

Opalania central.
8pr»ed»ż pod gwaraneyą. — Cenniki illnslrowane dsrmo i frpł.-ttni®. 24 10 2>

Z a k ła d . p o g r z e b o w y  
WŁ ŁIMĄ§IHIEGO

w  K ra k o w ie , p r z y  u lic y  Z w ierzyn ieck ie j,
m a  n.aa B k ła d a le  129 7 0

trumny metalowe i dębowe; urządza pogrzeby od najwspanialszych 
do najskromniejszych po umiarkowanych cenach.

W .  € .  A N G M L U H
dawniej

F. BRUNO 11A1 IN
p o le c a  253 3 0

Koszule, kołnierzyki i mankiety, 
Krawaty,

Pantofle mikado i skórzane, 
Bielizna Jagera,

Kaftaniki siatkowe,
Skarpetki,

Spinki,
Parasole.

JANA Mittus KORDECKIEGO
ir K rak ow ie  

iliM  §w. Anny, 0. Hotel Yietoria,

sprzedaż 104 12 0
za gotówkę, na raty, wynajem i zamianę. 

N a jw ięk szy  w ybór.

Ekspedytor kaucyonowany
z 12-letnią praktyką w dużyoh rządowych i nie- 
eraryalnysn ur/ęd»«h, poszukuje umieszezenia 
stałego za utrzymanie i 6 złr w bardzo ma­

łym, ale urzędzie pocztewym.
Łaskawe zgłoszenia pod lit. Z . W . poste 

restante I f a r ^ ż .  286 2 3

BIURO
SWIDERSKIEGO

w Tamowi*
poszukuje dwóch londynierów i kel­
nerki z niemieckim językiem, prak­
tykanta do gospodarstw a wiejak., 
gospodyni i matcyniety do tartaku, 
dzierżawy 200 1 500 morgow ziemi 

pod pługiem. 262 32 300 
Poleca do kupna m ajątk i i 

realności od S do 100.000 złr.

Rozsyłkę Wio
w gąiiorkaeh bardzo praktysznie 

•  eplataayeh, 4 litiy  ezyli 5 bute­
lek zawierających, do każdej sta 

eyi poeztowej wysyła

wraz z opłatą pocztową
SKŁAD WINA

JANA BAUMANA
106 18 34 W  B ochni 

*ąiiorek hegeiayskiego Nr. I. . z łr . 2 50
Nr. II. . ,  2-75
Nr. HI. . „ 8 -

sam o ro d n eg o ............................ „ 8-36
„ „ zslaehet. Nr. I. „ 8 85

„ N r.II. „ ł-50
„ m auacia I. patowego „ 5-—
.  maślaeza II. patowego „ 6*—
„ mai.MM 111. patowego .  7 66
„ r-kajikiego Ausbruch V. pat. „ 12 — 
.  Erlauers czerwonego „ S 76
,  Erlauera ezerwon. starszego „ 3-25
.  wina biskup., korzeń, wzmae.
.  Maiioegera ans.ryao. białego
„ Gnmpordskirch. austr. b. 1872
.  YSuslera Ausstieh ezsrwony
i, » .  biały

2-81
3*50
3.65
3.66

Bosendorfera fortepian
do sp rz e d a n ia .

Oglądać można eodzienn-e od godz. 11—12 
u l. S zp ita ln a , 3 8 , I  p iętro . 366 2 3

Konie należy ochraniać grzęd wilgoci; i zimnem!
Speeyaln-iścią niżej podauej firmy sa bei-przeeznie jej

DERKI na KONIE

Dwie broszury:
Dr. Jan Scovazzi: O  S p ra w ie  

B o ż e j ,  k t ó r ą  c z y n i  A n ­
d r z e j  T o w i a ń s k i .  Świadectwo 
złożone w arcybiskupstwie turyń- 
skiem. (Tłumaczenie z włoskiego.) 
Kraków. 1800. (28 str.) Cena 25 ct.

Karol Baykowski: Z  n a d  g r o ­
b u  : I .  S p o w i e d ź .  I I .  W y ­
j ą t k i  z  l i s t ó w .  Kraków, 1891 , 
( t  32 str.) Cena 60 ct. 300 5 10

Do nabycia w księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego w Krakuwie.

Ważne dla pasieczników!
Pasieetnik, z trzydziestokilkoletnią praktyką, 

udziela nauki przeważnie dis zimująeyeh pszczół 
na toczku. Kto mej nauki użyje, żadnego pnia. 

zimie nie utraci. Rękopis wysyłam w kraju 
‘ ble, ...............za 3 złr., do Rosyi 3 ruble, do Niemieo 8 ma­

rek, do Rumunii 10 franków. Kto nadeszle po­
wyższą kwotę, otrzyma dziełko odwrotną poeztą. 
s59 2 3 K a z i m i e r z  C z e r n y .

U ł a a z k u w c Ł ,  G t - a l l o y a ,

9 5 06 -jju ninipy
°P -*88 *Jfi * a “ *ł!T pod pujAs 
-ptiu ójs BZSBjdu ij.iojo

•8tM07[BJ3
m qo^.MosuBug fifo n ^sa t ąo^zsą 
-óim z foupof ijiapózjn óisoinmlopod

p p s f f l I I  A is ie p o d s o !
2| a ? f e f s i [  

ejanpniąnz ( ujauzpAiujdH
?ojoi(yf

Mpsue|ig eiuciMEjsez
! ■  ip  P # { I  M i

OagB AA

firma ta przyjęta j e d j n j r  g ł ó w n y  b k ł a d  i  w y ł ą c z n ą
s p i z c d a ź  jeduej z najpierwszyoh i największych fabryk, a z 
pow-du n a d z w y c z a j n e g o  o d b y t u  jest w moin»ści sprze­
dawać t r w a ł e  i m o c n e  derki najlepszej jakości po nas.ępu- 
jąoych b a j e c z n i e  n t z k t e h  cenach.

Przednie derki na konie
190 ctm. d ług ie , 130 ctin. szerokie, p i e r w s z e j  j a k o s c f  ,

0 ciemnem tle i z jasnym brzegiem, g ę z t e  i  c i e p ł e ,  za sztukę tylko Ę/ĘT" z ł r .  jD.SOt 'ERB
Te same, 2 metry długie, i 1/* metra szerokie, za sztukę tykę  z ł r .  2 . 8 0 .

Eleganckie siarko-Ż5łte derki fijakierskle k i r / J S ^ o M m
lub mebiesko-ozerwonym brzegiem, około 2 metry d ługa, a 1*/* mtr. szeroka, n a d z w y c z a j  
e l e g a n c k o  s p o r z ą d z o n e ,  ozdoba każdego konia, za sztukę tylko REF" z ł r .  3 .& 0 . Tfc,

po jednej stronic 
o łuto-żółtym tle

1 poczwórnym, szerokim, czarno czei wonym brzegn, po drugiej stronie szare, gęs‘e, z dłngim
włosem, miękkości jedwabiu, około 2 metry długie i l 1/, metra szerokie , mogą btć także użyte

jako p r z e p y t a n y  d y w a n ,  za sztukę tylko ( Ś T  z ł r .  4 . 5 0 .  W B

Setki zamówień ze strony w adi wojskowyoh i szlachty.

„Zecheiej P a u , ile możności jak najśpiestuii-j , dla szwadronu dalszych 10 sztuk siarko- 
żółtych derek po złr. 3.^0 jak poprzeduio nadesłać*. C. i k. pułk Ułanów, Kr. 2 ,  e e t a r z a  
F r a n c i s z k a  J ó z e f a .  (1 szwadron.)

Pyszne, złoto-żółte pańskie derki podwójne

Przesziij Pao natychmiast jeszcze 10 derek po 
rsąd umundurowania pułku pieehoty Nr. 5, Mickolcz.

złr. 2.60, a 17 po złr. 3.50“. C. k. Zt-

Według wzoru upraszam o na lesłanie : 24 de ek po złr. 2.50, 12 derek po złr. 8.50 i 12 
derek po złr. I 0. Zarząd g-rniczy Yorderuberg.

pocztą , koleją lub okrętem za pobraniem 
■ Adres:

“  Wysyłka natychmiastowa na w^zj atkie strony
lub za gotówkę.

Pferdedecken-Fabriks-Niederlage
F. Bnginyl, Wien, III., Łftwengasse, 14,

2  Stoek, T hiir 18. 170 5 20

Biuro Nauczycielskie
Justyny Jędrzejewskiej Paulus

W ie d e ń , 8ehotu tn gasse  3 .
poleca nauczycieli, nauczycielki, pianistki i bo­

ny wszelkiej narodowośoi. 169 4 0

K R A W A T Y
męskie, jedwabne, letnie w wiel­

kim wyborze, oraz 23 11 o

parasole jedwabne, laski,
tutki do papierosów 

firmy Cawley <£r Henry w Paryżu 
poleca M agazyn 

A u  B o n  M a r o ł i ó  
F I L I  P A  £ I L £

w Krakowie, ulica Grodzka, i .  8.

Młody człowiek
poszukuje do i  m a t e a  1». r .  ł a d n i e  u -  
m e b l o w a n e g o  p o k o j n , najchętniej n 

niemieckiej u-Jziny. 376 2 i 
Odpowiednie zgł .rżenia z podaniem położenia 

i ceny przyjmuje Eksped. ,N . Reformy*,

W ł. G O D E T
w Korczynie ad Krosno

poleca swojePłótna lniane, ręozne,
od najgrubszych da najoleńszyoh,

(sztuka 35 mtr. dług. od 10—-0 złr. i wyiej). 
na koszule , prześcieradła bet i i w u  i t p , p o d
w z g l ę d e m  t r w a ł o ś c i  1 J a k o ś c i  p r z e *  
w y ń i z ą j ą e e  f a n r y c i u e ,  ibrusy, ręczniki, 
dymy, ehusteezki do nosa (tuzin 3 słr. 25 ant.) 

p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .  
Wysyła nie lloząo kosztów opakswanla z za 

dowolealaai Sz«n Odblorpów. 110 7 0
Próbki franco.

m ajster szewski
w Krakowie, ulica Dietlowska, L. bl, 

filia ulica FloryaAska, L. 4,
poleca w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 2 5  c t . ,  
męskie od 4 złr. 25 ct. i wyżej 
i dziecinne, własnego wyrobu z naj­

lepszego materyału.
tieparacya ohuwla i kaloszy uskutecznia alf 

szybko I tanio. 88 21 105

C O G N A C
Tieui Champag ie , marka Non plus n i­
tra" prawdziwy franeussi, wyborny g a ­
tunek , przyipiertający traw ienie, wzma­
cniający osoby słabe i przychodzące po 
ciężkich chorobach do zdrowia, przesyła 
oolony i opłatnie zą zaliczką po 8 złr. 
za 4-litrową baryłkę, albo we Daszkach 
,li litra  opakowanych w koszyezeK po 

1 s ł ' . 80 cent. za 1 flaszkę.
Również prawdzbrj importowanyprawaziwy imponowany je

K Jamajka Rum i
I  po złr. 7.50 za baryłkę , albo za flaBZkę A 

jak wyżej pu złr. 1.75. 121 12 39
■J Wuhflrno ,}.iłi .  natii*. I . .  hWyborną, słodką, naturalną

pe słr. 4.90 u  bary łkę, albo sa 
jak  wyżej pe złr. 1.25.

R. M a it i, T r y je s t .

aszkę

BRACI LIGĘZÓW
Kraków, ulica Ofuga, 13, 152  6 o

przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
siolarstwa wehodzęce, meblowe i 
tabryczne, po przystępnych cenach.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fahrylc braci Fiiałkowsldch w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


